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Było cymbalistów wielu... 
Koncert nad koncertami koła żydowskiego na posiedzeniu sejmu. 

j M a r s z a ł e k J o h n D a n t o n F r e n c h 
l o d z ą c y a r m j ą b r y t y j s k ą p o d 

paś w i e l k i e j w o j n y z m a r ł w w i e -
** lat 7 3 . 

Pacyfikacja kresów. 
J a n u s z a j t y s w r a c a d o w o j s k a 

Warsz. kor. „Repub l ik i " teiefonuje: 
Wojewoda nowogrodzki, gen. Janu-

s

 a ' |ys, ma opuścić w najbliższym czasie 
J v ° ie stanowisko i powrócić do służby 
^ i s k o w c j , 

Pos. Kochanowicz 
na czerwonem letnisku. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
" ia iorusiński poseł Kochanowicz, k tó 

!^ Przed niedawnym czasem urządził 
U r < i ę na dworcu w Warszawie i w re-

^ ' tacie widział się zmuszonym złożyć 
j H d l f t , wyjechał do Fosjł sowieckiej i 
^ w i obecnie w Mińsku. 

Amb. Panafieu u ministra 
SkrzYńskiego. 

Warsz. kor. „Repub l ik i " telefonuje'. 
4 Min. Skrzyński przyiął wczoraj amba 
ł>ad ,ora francuskiego w Warszawie, p. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje 
Wczorajsze posiedzenie sejmu było 

widownię burz l iwych zajść, które przy 
pominały obrady z przed 2 lat, kiedy to 
cała lewica, zwalczała solidarnie rząd 
chjeno-piasta. 

Asumpt do awantur dala sprawa 
koncesji, w którą zaangażowali się pos
łowie z ko ła żydowskiego. 

Już na początku posiedzenia można 
by ło wyczuć, że zanosi się na denerwu-

' jące sceny. Posłowie żydowscy w nieby 
j wałym dotychczas komplecie zajęli gę

siego swe miejsca w liczbie 31. Bardzo 
sih»ie obsadzona była również galerja i 
loża prasowa. Na galerji przeważali in
wal idzi , m. in . i żydzi, k tórzy w tej spra 
w ie nie solidaryzują się ze stanowiskiem 
posłów żydowskich. 

Sprawa koncesji znajdowała się na 5 
punkcie porządku dziennego. Po załat
wieniu trzech pierwszych czytań odłożo 
no 1. czytanie ustawy przemysłowej na 
koniec posiedzenia, a to dlatego, że do 
tego punktu było zapisanych czterech 
mówców. 

Gdy marszałek ogłosił, że sejm przy
stępuje do rozpatrzenia sprawozdania 
komisji skarbowej o wnioskach koła ży
dowskiego w sprawie zmiany rozporzą
dzenia prezydenta Rzpli tej co do przy-
dzelania koncesji na sprzedaż ar tyku łów 
monopolowych, na trybunie pojawił się 
pos. Frostig (koło żyd.) zgłaszając for
malny wniosek o odesłanie całej sprawy 
z powrotem do komisj i . Mówca motywo 
wał swój wniosek, tern, że sprawa nie 
dojrzała jeszcze do rozpatrzenia i że sam 
rząd chce prowadzić do projektu pewne 
zmiany. 

Przeciwko temu wnioskowi wypo 
wiedzią! się pos. Polakiewicz (Wyzwo
lenie), oświadczając, że sprawa była już 
k i lkakrotnie odwlekana i że posłowie 
obstrukcji nie dopuścili do załatwienia 
tej palącej kwestji, od której zależą losy 
tysięcy inwalidów. 

Wniosek pos. Frostłga w głosowaniu 
upadł, gdyż opowiedziały się za nim t y l 
ko mniejszości i P.P.S. 

W chwi l i ogłoszenia wyniku głoso
wania podniosły się na ławach posłów 

Al 

N. 

W stolicy tanieje. 
9 p i e r o n ó w g n ę b i d r o ż y z n a . 

2 Warszawy donosząt 
a poosiedzeniu komisji statystycznej 

^alo ino, że koszta utrzymania w War-
^ ' e w ciągu maja zmniejszyły się, w 

z n a n i u z kwietnieem, o 2.05 proc. 

^ Poznania donosząi 
Komisja wojewódzka do ustalenia 

r °s tu kosztów utrzymania ustaliła, że 
- 'wnan iu z 

proc. 
U ? , a gu miesiąca maja, w porów 

w ł e t n i e m c e n y N v z r o s ł y o 1.37 p 

S A M O C H Ó D W PRZEPAŚCI . 
P o i s k a A g e n - i t r e l c g r a l l c z n a 

Paryż . 3 czerwca 
D f ^ miejscowości Montlucon spadł w 
t zepaść automobil . 25 osób jest c i ę i -

0 i n n y c h . 

żydowskich chóralne okrzyk i „hańba!" , 
rozległo się łomotanie w pulpity i prze
raźliwe gwizdy i trąbienie. Okazało się, 
że niektórzy posłowie żydowscy zaopa
t rzy l i się przezornie w rozmaite instru
menty. 

Wrzawa i hałas jeszcze bardziej się 
wzmogły, gdy n a trybunie stanął pos. 
Polakiewicz, aby w imieniu komisji refe 
rować wniosek, zmierzający do odrzu
cenia propozycj i posłów żydowskich. 
Przemówienia tego posła n ik t nie mógł 
usłyszeć wobec czego dyk tował on je 
bezpośrednio stenografistom. 

W międzyczasie marszałek przywo
ływał do porządku demonstrujących po
słów żydowskich: dr. Reicha, Reizesa, 
Farbsłeina, Helmana, Rosenblata, Frosti 
ga, Hausnera i Wygodzkiego. Mimo to 
hałas się wzmagał, a pos. Reich w imie
niu koła żydowskiego zażądał przerwa
nia posiedzenia. Marszałek odpowiedział 
że przerwie posiedzenie po przemówie
niu pos. Polakiewicza. 

Podczas całej tej awantury posłowie 
z prawicy zachowywali się zupełnie spo 
kojnie, natomiast wyzwoleńcy i enpeero 
wcy starali się jeszcze bardziej wypro
wadzić żydów z równowagi. 

Marszałek, nie mogąc sobie dać ra 
dy, zarządził przyniesienie z kancelarji 
sejmowej albumu z fotografjami posłów 
i z jego pomocą stosował środki, przewi 
dziane przez regulamin, do innych pos
łów żydowskich; Wiślickiego, rabina Bro 
da, Schwarza, Templa i Silbersteina. Po 
zatem zostali przywołani do porządku 
trzej posłowie nie żydowscy: Bon (N.P. 
Ch.), Ballim (NPCh.) i Taraszkiewbz (bia 
łorusin). Ten ostatni przystąpił do pos. 
Polakiewicza na trybunę gdy ten prze
mawiał do stenogramu, i usiłował pro
wadzić z nim dyskusję. Marszałek dwu
krotnie wzywał go do opuszczenia t ry
buny, a gdy to nie poskutkowało, zarzą
dził zapisanie pos. Taraszkiewicza do 
pro.okułu. 

Posłowie żydowscy nie dali się od
straszyć represjami i w dalszym ciągu 
prowadzili obstrukcję. 

Gdy pos. Polakiewicz kończył, żydzi 

żegnali go wzmożonym koncertem pulp i 
tów. 

Marsza rek zakomunikował, że celem 
porozumienia się z kołem żydowskiem 
zarządza krótką przerwę. 

Podczas przerwy zebrał się konwent 
senjorów. Przemawiali posłowie: Gląbiń 
ski, Dubanowicz, Polakiewicz i dT. 
Reich. Ten ostatni w imieniu żydów oś
wiadczył, że oczekuje propozycji umoż
l iwiających załatwienie sporu. 

W rezultacie zaproponowano, że 
sejm uchwal i wniosek większości komi
sji o przejściu do porządku dziennego 
nad wnioskami koła żydowskiego, ale 
równocześnie uchwa l i l i aby wnioski 
mniejszości, zgłoszone przez pos, Mora-
czewtkiego, a przyznające pewne ulgi 
obecnym koncesjonariuszom, wraz z za
powiedzianą przez rząd now*lą do roz
porządzenia prezydenta odesłać do ko
misji dla rozpatrzenia. 

Przedstawiciel „ W y z w o l e n i i " sprze« 
ctwtf się takiemu załatwieniu sprawy, a 
żydz ; oświadczyli, że muszą odbyć posie 
dzeme k lubu dla powzięcia decyzji. 

Po wznowieniu plenum sejmu pos. 
Hausner wygłosił godzinne przemówie
nie opozycyjne, a w międzyczasie kolo 
żydowskie obradowało. Rezultatem tych 
narad była deklaracja, złożona pod ko 
niec posiedzenia przez pos. Hausnera, 
a zawierająca jaknajenergiczniejszy pro 
test przeciwko lekceważeniu interesów 
ludności żydowskiej. 

Na znak protestu nastąpiło masowe 
wyjście żydów z sali posiedzeń, przy-
czem demonstranci wołal i : „hańba" , 
„wstyd" , „ob łuda" , „ t ak się robi z nami 
ugodę!" etc. 

Po wyjściu posłów żydowskich sejm 
przystąpił do dalszej dyskusji, k tóra j u ż 
ciekawych momentów nie zawierała. 

Po dłuższych debatach izba w głoso 
wa" iu odrzuciła wniosek koła żydow
skiego o zniesieniu rozporządzenia pre
zydenta Rzplitej i odrzuciła wniosek po 
sła Moraczewskiego o odesłanie sprawy 
do komisji. 

Na tern obrady zakończono, wyzna, 
czając następne posiedzenie na piątek 
na godz. 3-cią, F. 

W poszukiwaniu równowagi. 
Bez beztekowca. Kto pójdzie: Żychliiiski, czy Tyszka? — Wyrok na min. Rataj

skiego zapadł—wykonanie odroczono. 
Warsz. kor. „Repub l ik i " telefonuje: 
W związku z fermentem, jaki wywo

łało wycofanie się pos. Thugutta i rządu 
stwierdzić trzeba, że sytuacr* nie j ^ s t 
wyjaśniona i p'ema widoków, aby przed 
końcem tygodnia mo«?ła się ostatecznie 
wyjaśnić. Wyjaśniło się jedynie, że r i ; jd 
nie chce mieć lewicowego kontrolera 
twych poczynań kresowych '• i* wobec 
tego nic ma już mowy o miano" • .- i i ' mi 
nistra btł« tek ' któryby sprawował u-
rząd przswodo'' '.acego sekrj i mniejszoś 
t*owej. 

Mimo pr*mler w--ai- pertraktuje 
z socjalista<r.i, endekami rupccrowc*nn' 
na temat utrzymania w gabinecie i. zw, 
równowagi politycznej, 

Naogół panuje opinja, że chwilowo za 
mieniony będzie minister sprawiedliwo? 
ci , lub kole i , a dopiero po dwóch tygo
dniach, gdy się namiętności ułożą, przy j 

dzie kolej na p. Ratajskiego, przeciwko 
któremu skierowane są wszystkie ataki 
lewicowych part j i robotniczych. 

:o:-

Sprawy polskie w lidze narodów. 
Kto będzie bronił i czego? 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
1 Na czerwcowej sesji rady Ligi naro

dów Polskę reprezentować będą: mini
ster pełnomocny p, Morawski , min. So
kal i komisarz g&neralir.y w Gdańsku.p . 
Strassburger. 

Na porządku dziennym tej sesji znaj
dą się następując sprawy polskief 

1) Poczta polska w Gdańsku. 
2) Sprawa mniejszości polskiej na 

Li twie, 
3) Sprawa procedury gdańskiej 
4) Przyjęcie do wiadomości p j l sko -

•r.iemieckiej konwencji, dotyczącej oocji, 
oraz rozrachunki między Niemcami i Pol 
ską 

file:///T/I1T
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Narutowicza 2 0 

Dziś nieodwołalnie po raz ostatni! 

Ę D R Z E C 
pod ł . n ieśmier te lnego dzieła LESSINGA na jpotężn ie jszy dramat l udzkośc i . 

44 narody uznały, że sąsiedztwo sowietów nie należy do przyjemności 
Zwycięstwo tezy polskiej 

w lidze narodów. 
Genewa, 3 czerwca 

Polska Agencja Telegraficzna. 

W dniu wczora jszym po dłuższej 
p rzerwie wznowione zostały obrady ko 
mis j i generalnej, rozpoczęte dyskusja 
nad sprawozdaniem specjalnego komi 
tetu, wy łon ionego dla omówienia spra
w y państw, sąsiadujących z Rosją. Ko
mi te t ten powstał , jak wiadomo, w na
stępstwie zastrzeżeń Polski i Rumunj i , 
k tó re wskaza ły na swe specjalne poło
żenie wobec nieobecności na konferencji 
Rosj i 1 nie podpisania przez Rosję kon
wenc j i . 

Sprawozdanie komi tetu kończy się 
następującym wn iosk iem: Państwa, w y 
utlenione w konwencj i , są upoważnione 
do poczynienia w chwi l i podpisania kon 
wencj i zastrzeżeń, zapewniających im 
wst rzyman ie stosowania do nich ust. 6 
3 (dotyczącego jawności) w zakresie 
w y w o z u bron i , przeznaczonej do t ych 
k ra jów oraz impor tu w tych krajach do 
chw i l i przystąpienia do konwencj i Ro
sji. 

W tern zastrzeżeniu mieści się zwo i 
nienle Polski oraz państw wyszczegól
n ionych, a więc Rumunj i , EstonjH F in 
landii i Ł o t w y od obowiązku Jawności 
zakupu amunicj i i broni . 

Powyższa uchwała komitetu spe
cjalnego ma doniosłe znaczenie. Jest to 
bowiem pierwszy wypadek zastosowa 
ulu 5 ar t . paktu, uwzględniającego w za 
kresie rozbrojenia specjalne położenie 
poszczególnych państw. Uchwala ta 
jest ważnym precedensem, tembardzicj 
że w ciągu dyskusj i by ło widoczne, że 
wielk ie mocarstwa nie chcą dopuścić 
dc zbytniego rozszerzenia tego prawa 
zastrzeżeń, oraz, że uwzględniono spe
cjalne położenie Polski i Rumunji , k tóre 
b ion i ł y solidarnie tej sp rawy od począt 
ku konferencj i . Państwa bahyck ie p rzy 
Iciczyły się dopiero do w y v alczonego 
już wniosku. 

Wniosek komitetu specjalnego spot
kał się na plenum komisj i generalnej z 
zastrzeżeniami L i t w y oraz pewi iemi , ra 
czej formalnemi, uwagami i oświadcze
niami Pers j i , Turc j i i Chin. 

Po dyskusj i t rwającej przeszło dwie 
godziny, wymien iony wniosek został o-
statecznie p rzy ję ty Jednogłośnie. P r z y 

jęcie wniosku Jest uwiecznieniem pol l ty 
k i Polsk i , prowadzonej na konferencji. 
Ma on znaczenie n iety lko techniczne, 
lecz również znaczenie moralne, gdyż 
44 narody w osobach swych przedsta
wic ie l i uznały szczególne położenie Pol 
sk i , wynikające z Jej sąsiedztwa z Ro
sją. 

Pierwszorzędne znaczenie posiada 
również fakt, że wniosek ten przedsta
w i ł na komisj i generalnej, składającej 
się z p ierwszych delegatów na konfe
rencję i będącej w łaśc iw ie skróconem 
plenum — lord Onslow, p ierwszy dele
gat Angl j i , wiceminister wo jny . Uchwa 
lenie tego wniosku daje pełne zadowo
lenie nasze] tezie i jest doniosłem z w y 
cięstwem. 

Tradycja polsko-litewskie
go braterstwa. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 3 czerwca 
W czasie dyskusj i na plenum nad 

wnioskiem specjalnego komitetu w 
sprawie państw sąsiadujących z Rosją 

delegat l i tewsk i Zaunjus zgłosi ł proP°* 
zycję, aby L i t w ę zaliczono do rzed" 
państw, znajdujących się w szczegół* 
nem położeniu. 

Odpowiadając na to oświadczenie 
delegata l i tewskiego, gen. SosnkowsW 
stwierdzi ł , że sprawa granic polsko-U' 
tewskich została rozstrzygnięta w spra 

wozdaniu Hymansa z dnia 21 kwietnia 
1923 roku i przyjęta przez radę Ligi W° 
bec tego nie wchodzą w meri tum sp r a " 
w y , zaznaczył, że L i t w a nie ma granic 
wspólnych z Rosji i nie Jest zagrożona 
przez kraje, sąsiadujące z Rosją. 

Polska, będąca członkiem L ig i NafO 
dów, ma poczucie p raw i obowiązków 
wyp ł ywa jących z paktu w stosunku do 
L i t w y , jako kra ju będącego równie* 
członkiem L ig i ł związanego z PoisM 
tradycją braters twa i wspólnego życia 
poli tycznego w ciągu w ieków. , 

W głosowaniu wniosek l i tewski on* 
rzucony został wszystk iemi głosami * 
wy ją tk iem głosu delegata l itewskego. 

Podkreśl ić należy, że ton wystąpie
nia delegata l i tewskiego odbiegł od do* 
tychczasowych napaści i by ł utniarko 
wany . 

Tajemnica krwawej walizy. 
Koło poszlak zamyka się dokoła Franciszka Królikowskiego 

Z Warszawy donoszą: 
OpŁnja poczęła już trochę zapominać 

o straszliwej zbrodni, popełnionej na o-
sofeie młodej dziewczyny, której kadłub 
znaleziono w walizie na dworcu Wi leń 
skim 7 marca r. b. • 

Dalsze ponuree odkrycia — stopa, 
znaleziona na śmietniku w Mokotowie 
6 kwietn ia, udo, wyłowione z Wis ły 8-go 
kwie tn ia , ręka kobieca, znalezioną w Dą 
brówce Szlacheckiej 23 kwietnia — nie 
naprowadzi ło władz śledczych na in n e 
tropy. 

SledMrwo by ło trudne, gdyż pierwszy 
ślad zbrodni odkry to dopiero w dwa ty 
godnie po jej spełnieniu, zabójca zamasko 
•wał swój hamteblny czyn doić pomysło
wo, a — przedewszystkiem — brak by
ło świadków, mogących dać sędziemu 
śledczemu mnóstwo cennych szeczególi-
k ó w z życia ofiary. 

Wreszcie ostatnie dni przyniosły za 
powiedź odkrycia tajemuicy: 

Aresztowano niejakiego Franciszka 
Król ikowskiego, urzędnika cywilnego w 
Cytadel i . 

W jego mieszkaniu znalezknno plamy 
k rw i . 

W mieszkaniu jeego matk i — skrwa 
wionę ubranie, spodnie, kamizelkę, sie
k ierę okrwawioną. 

Rewizję przeprowadził sam sędzia 
śledczy Skorzyński. 

Kazał przewieźć aresztowanego na 
Pawiak. 

Kró l i kowsk i zapiera się czynu, wy
zna} jedynie, że z Michałowską widział 
się t rzykrotn ie. 

Świadkowie zaś twierdzą, że po raz 
ostatni miał z nią schadzkę w dniu jej 
zniknięcia z domu. 

Gdańsk—nasze enfant terrible. 
Kampanja przeciwko podwyższeniu taryfy celnej. 

Armenj i , Gruzj i , Bułgar j i Niemiec. Oda 
ska i Hai t i . Francję reprezentował Pr°' 

- :o: 

Waluta bilonowa, 
M O N E T Y SREBRNE 

Warsz. kar . „Repub ł i k i " telefonuje: 
Mennica paryska wykończy ł a ostat

nią zamówioną w e Francj i part ję srebr 
nych monet dwuz ło towych na ogólną 
sumę 12,400,000 zł . Monety te odbiera
ne są obecnie przez wys łaną w t y m ce
lu delegacje 1 niezwłocznie po przewie
zieniu do W a r s z a w y puszczone zostaną 
w obieg. W ten sposób obieg srebra zna 
cznie się zwiększy , pozwalając na w y 
cofanie z obiegu zniszczonych bi letów 
z d a w k o w y c h , 

D W U Z Ł O T Ó W K I P A P I E R O W E 

Warsz . kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Zgodnie z rozporządzeniem Prezy

denta Rzeczypospoli tej z dnia 14 kw ie 
tnia 1924 roku minister skarbu został u-
poważniony do wypuszczenia bi letów 
z d a w k o w y c h , za k tóre tymczasowo u-

znano banknoty z napisem Bank Polski . 
Ze wzg lędu na znaczne zniszczenie pu 
szczonych w obieg bi letów zdawko
w y c h tej war tośc i , Min is ters two Skar
bu przystąpi ło obecnie do ich wyco fa 
nia i zastąpienia nowemi biletami zdaw 
koweml , zaopatrzonemi w odpowiednie 
napisy oraz w e w łaśc iwą datę emisji. 

Nowowypuszczone bi lety puszczone 
są w obieg na miejsce w y c o f y w a n y c h 
zniszczonych banknotów dwuz ło to
w y c h — w granicach uprawnień usta
w o w y c h , zezwalających na wypuszczę 
nie w obieg bi letów zdawkowych różnej 
war tośc i do ogólnej sumy 150,000,000 
zł. zgodnie z par. 6-ym rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 
kwietn ia 1924 roku. (Dz. Ust. nr. 34, poz 
351). 

W następstwie — po zakończeniu bi 
cia monet srebrnych bi lety zdawkowe 
zastąpione zostaną temi monetami. 

Beethoyen: Symf on ja V U 
Dziś o g. 8 wiecz. II koncert popularny 
pod dyr. Teodora Rydera (orkiestra w zwiększonym komplecie) solista Kazimierz 
W i ł k o m i r s k i (wiolonczela). W programie m. in. B E E T H O V E N : S y m f o n j a V . 
W a a n e r : Wacner z op. .Tristan i Izolda". Massenet: Uwertura do op. .Phedra" Saint Saens: 
koncert wUlonc/elowy. Od godz. 7-e| K O N C E R T P O P U L A R N Y pod dyr, S e w . P i e t r u s z k i . 

SZTUCZNE WZBURZENIE . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Gdańsk, 3 czerwca. 

Namiętna kampanja, rozpoczęta ostat 
nio zarówno przez senat jak i prasę tu
tejszą przeciwko podwyżce taryfy cel-
mej t rwa w dalszym ciągu. Obecnie, 
równolegle z akcją prasową, rozpoczęto 
silną agitację antypolską wśród ludności 
wywołując wśród niej sztuczne wzburzę 
nie i wmawiając w nią, że podwyższenie 
taryfy celnej (dotyczącej, jak wiadomo 
przedmiotów zbytku) odbije się fatalnie 
na calem życiu gospodarczem wolnego 
miasta Gdańska, Dzienniki w dalszym 
ciągu pomawiają Polskę, że chce oma w y 
wrzeć nacisk na toczące się polsko-me-
mieckrie rokowania handlowe i że chce 
doprowadzić do ich zerwania. 

Senat gdański zamierza, według dc-
miesień dzienników, wystąpić do komisa 
rza generalnego Rzeczypospolitej Pol
skiej w Gdańsku z notą protestacyjną 
przeciwko wspomnianemu zarządzeniu 
władz polskich, a równocześn ie ma 
zwrócić się do wysokiego komisarza L ig i 
narodów z prośbą o interwencję w tej 
sprawie. Wreszcie sprawa ta będzie w 
tym tygodniu omawiana w sejmie gdań
skim, W związku z tern, dzienniki wzy
wają sci-at do zmiany całego systemu cel 
nego w stosunku do Polski . 

C Ł A W Y W O Ł U J Ą DROŻYZNĘ. 
Afj!-;ic;- Wschodni^ 

Gdańsk, 3 czerwca. 
Socjalistyczne związki zawodowe 

gdańskie, zebrane na wiecu, k tóry odbył 
się w Gdańsku, powzięły rezolucję, w y 
mierzoną przeciwko cłom i podwyżce cel 
nej, wprowadzonej przez Polskę. 

Zdaniem tych organizacji, podwyżka 
ceł godzi w place szerokich mas robotni
czych, powodując lrożyznę. Związki wzy 
wają senat, aby energicznie wystąpi ! 
przeciwko temu zarządzeniu. 

DO N IEKOMPETENCJ I INSTANCJL 
Polska Agencia Telegraficzna. 

Paryż , 3 czerwca 
Odby ł się tu doroczny kongres zwiąż 

ku l igi p raw cz łowieka i obywatela. W 
kongresie wz ię l i udział delegaci Francj i 
Belg j i . Rumunj i , Polski , W łoch , Rosj i , 

fesor Au lard , Belgję — minister Vandef 
velde, Polskę — senator Posner. Na P 0 ' 
rządku dziennym znajdowało się w i e ^ e 

spraw, między innymi protest p rzec i^ ' 
ko t e r ro row i bolszewickiemu w R o S ^ 
Bułgar j i . 

Gdańsk wysunął żądanie przeprow* 
dzenia dyskusj i nad prawem Polski do 
posiadania składu amunicj i na t e r y t ° f ' 
jum wolnego miasta Gdańska. Na P r 0 ' 
pozycję przewodniczącego kongresu. 
VanderveIdego, i po umo tywowany 0 " 
mocno wyjaśnieniach senatora Posnera 
kwest ia ta została usunięta z porządź 

w ^bólne 
kom 

dziennego, jako nie mająca nic 
go z przedmiotem obrad kongresu i 
petencją l ig i p raw cz łowieka. ZaproP°'. 
nowano przedstawic ie lowi w . m. Gdań
ska, aby Gdańsk zwróc i ł się z tą spi" 8 ' 
wą do towarzys twa przy jac ió ł Ugi n a r 0 

dów. 

PRUSY CHCĄ N A M ODEBRAĆ K U R ' 
T A R Z . 

Agencja Wschodnia 
Gdańsk, 3 czerwca-

„Baltische Presse", w artykule wstęp 
nym zwraca uwagę, że Prusy Wschód" ' 8 

ogarnęła formalnie psychoza pol i tyczn 8 ' 
rozwijając się po Unji ataku na kurytar* 
gdański. 

W Prusach Wschodnich odbywają 
nieustannie kongresy, zjazdy i mat i i f c s * a 

cje, k tórych uczestnicy nie kryją się w c a 

Ie z tendencjami rewanżowemi. W z S r ° 
madzeniach i manifestacjach biorą udzia 
nietylko organizacje bojowe, lecz Łak*c 

l iczni , obywatele Prus, a nawet wysoko 
postawione osobistości, zajmujące odpo
wiedzialne stanowiska. 

Cała prasa Prus Wschodnich sekun
duje tym wystąpieniom antypolskim. 

Prusy Wschodnie — stwierdza P>' S I ^ 
—żyją dziś pod hasłem odwetu w s ł o S 

ku do Polski i odebrania jej ziem, P r ż y * 
znanych t raktatem wersalskim, * . p ^ * 
dewszystkiem korytarza pomorskie* 
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L : i 7 ± 1 i j g c M p e c I a r l i i m l Łmśm 
W krytyce poczynań naszych władz 

«amorządowych, która od dłuższego cza 
s u gości na łamach nie ty lko prasy opo-
zycyjnej, ale również i tej, która współ
działała wszelkiemi silami w ostatnich 
Wyborach do rady miejskiej, brak jeszcze 
innego ostatniego słowa: społeczeństwo 
^ l e bez wyjątku i bez różnic politycz
nych zapatrywań domaga się rewizj i 
l iniejącej gospodarki, rewizj i która by-
^ y bezstronnie dokonana przez w ła 
dze nadzorcze, 

To, co dzieje się w magistracie mia-
?,a Łodzi jest rzeczą niezwykle ciekawą 
'charakterystyczną. Wydaje się napo-
* w r i iż wszystko ma się ku lepszemu 

Tzeba powiedzieć bezstronnie prawdę 
* e W rzeczach drobnych zaszła istotnie 
ardzo wielka poprawa w stosunku do 

* e f > ° i co było jeszcze przed 2 laty. W za 
r e s ie budowy szkół, niewielkich poczy 

n a n kulturalnych plantacji miejskich — 
*°stało uczynione bardzo wiele, ale z 
wobnych tych pozorów nie można jesz-
£

Ł e bynajmniej sądzić o całokształcie po
myki miejskiej. Trzeba bowiem wziąć 
Pod uwagę, iż ustalona waluta daje ma-
8'stratowi środki do prowadzenia gospo 

a r k i o wiele bardziej intynsywnie, a»»i-
_eH w okresie dewaluującej się marki.Je 
^ chodzi jednak o sprawy kardynalne, 

0 sI>rawy, posiadające dla miasta nie 
Wko aktualne znaczenie, ale odgrywają 
C e rolę w historjl na lat dziesiątki — ta
ty gospodarka magistracka nie ty lko 
P°zostawla wielkie luk i , ale działa cza
s o w o nawet w kierunku wręcz szkodli 

Przedewszystkiem na plan pierwszy 
^ V s u W a s ję sprawa elektrowni. Jest to 
^zwątp ien ia najbardziej zagadkowa i 

tyernnicza historja, jaka zdarzyła się w 
be lach gospodarstwa łódzkiego. Trud
no nam sformułować jasne i bezpośred-
j * i e zarzuty przeciwko komukolwiek-
^dź, ale jest przecież rzeczą pewną, że 

dnie całej kwestji tai się jakiś sekret 
* e kwestja umowy nie idzie gładko, że 
p a ł a j ą tu jakieś uboczne wp ływy , o 
których śmiało można powiedzieć, że 
f i e są bezinteresowne. Nie poruszamy 
1 1 , 2 tutaj tej sprawy po raz pierwszy. Nie 
zruszamy jej obecnie ze względów 
P rzeciwieństw politycznych, jakie istnie 
,a- Pomiędzy nami, a partjami, wchodzą-
c e i «i w skład radzieckiej większości, 
-prawa elektrowni poruszana już była 
°°wiem w sposób bardzo krytyczny. a 

c*Sstokroć nawet wyzywający przez or-
^ a n y prawicowe i to w sposób, wyklu-
c zają C y możliwość politycznego zainte-

e & 0 Wania 

Ni 
«toś 

l e wolno nam wątpić, iż te osobi-
S c i w magistracie które za wszelką 

C ^ n S prą do przeforsowania nowej umo-
y . działają w dobrej wo l i . Gdybyśmy 

" jkU |ak łeko l w iekbąd£ d o w o d y , i i tak 
^ iest, musielibyśmy naturalnie nazwać 

sprawą po imieniu, to jest aferą 
C ? y Panamą. A le nie jest przecież wyk lu 
C Ł ° ' te, 2 C chodzi tu o jakąś n iezwykłą 

a,tv.-owierność, t e ludźmi, k tórym się 
Wydaje, iż działają z własnej wol i 1 w 
| | a i l e p S Ł e j myśli, kieruje jakaś ukryta rę 

a> mocno zafarbowana szwajcarską po-
. Najwyższe organy Rzeczypospoli-

J Polskiej raz po raz przeciwstawiają 
* zawarciu umowy przez nasze mia-

nowym konsorcjum elekt rowni , a 
, I n o to rzecz cala nic schodzi jakoś z 

^ 0 t M d k u ' dziennego. Jest jasne, iż ktoś 
interes w tero, aby sprawa clel t l row-

byla 7.aWKrla po jego myśli TTmi« la-

Mo 2 

wirować w ten sposób, oby zachęcić do 
niej i opornych. 

Drugą sprawą jest kanalizacja. Rzecz 
rozchodzi się tu, podobnie jak i w pierw 
szym wypadku, o dziesiątki mi l jonów zło 
tych. Zewsząd czyhają jakieś apetyty, 
k tóre pragnęłyby się przytem pożywić. 
Miasto zarzucone jesto rozmaitemi o-
fertami, na dnie k tó rych kryje się węszę 
nie za łatwym zyskiem. Sprawa dotych 
czas jeszcze nie została załatwiona. Tu 
i owdzie jednak rzucone są podejrzenia, 
że nawet załatwienie sprawy w sposób 
gospodarczy nosi niejasne piętno. Być 
może, t e i takie zarzuty, czynione z pe
wnej strony, nie są najczystrze i najucz-
ciwsze. A le przecież wartoby postawić 
całą kwestję zupełnie wyraźnie i t rze
ba zapoznać z nią szerszą opinję publicz 
ną. 

Pan wiceprezydent Wojewódzki na 
jednem z ostatnich posiedzeń rady miej
skiej wyraz i ł nawet w sposób ostry 1 
niedwuznaczny przypuszczenie, iż pew
ne organy prasy miejscowej pragną za
robić na tym interesie, a nawet ty lko po 
to istnieją, ażeby zarobić na bieżących 
przedsiębiorstwach mieiskich, że są 
subsydjowane prz łz zainteresowane kon 
sorcja. Czy nie jest rzeczą potrzebną w 
interesie moralności publicznej, aby ta

k ie rzeczy nie k ry ły się pod korcem, ale 
były odrazu wyświetlane i tępione jak 
szkodliwe szczury w pełnym spichle
rzu?... 

Bardzo wiele również słyszy się uty 
sk iwań na gospodarkę miejską w gazo
wni i innych przedsiębiorstwach miej
skich. Na posiedzeniach plenum rady, 
czy też komisji radzieckich raz po raz 
wybuchają rakiety sensacji, w rodzaju 
jakichć nadzwyczajnych wydatków na 
rzeczy, nie mające nic wspólnego z nor
malną gospodarką magistratu, na jakieś 
niepotrzebne plany, na fundusze, które 
nie mają jasnego przeznaczenia, na wy 
datk i , bez k tórych możnaby się z łatwo
ścią obejść. 

I oto wszystko razem stwarza jakąś 
duszną atmosferę, w której nie ty lko 
trudno pracować, ale nawet spokojnie 
na nią patrzeć. Wiemy bardzo dobrze, 
jak trudno gospodarować jest w każdej 
instytucji, która podlega wpływom par
tyjnym, gdzie walczy się nie ty l ko z bie-
żącemi zagadnieniami gospodarczemi, 
ale gdzie wchodzi w grę również presti-
ge j interesy polityczne stronnictw. Nie 
mniej jednak wiemy, że obok nieużyt
ków w zarządzie miejskim jest również 
element uczciwy J dbający o dobro ca
łości. Wiemy, iż ci ludzie zmuszeni są do 

milczenia. A l e przecież w inn i oni uczy
nić w ie l k i wysi łek, ażeby raz nareszcie 
sprawę postawić na właściwej drodze. 
Wobec tej wa lk i , k tóra rozgorzała dzi
siaj nie ty lko pomiędzy magistratem a 
stronnictwami z pracą opozycyjną, ale 
również między magistratem i całero 
społeczeństwem trzeba, aby przyszedł 
ktoś trzeci aby dokładnie zapoznał sią z 
całością gospodarki miejskiej, wytępił 
ewentualne zło i zrehabi l i tował wobec 
całego miasta to, co jest dobre, a podle
ga niesłusznej k ry tyce . 

Rewizja gospodarki samorządowej w 
Łodzi jest rzeczą konieczną i niezbędną. 
W interesie całego miasta w interesie 
społeczeństwa w interesie i tych ludzi, 
k tórzy aa czele samorządu stoją, a na 
których raz po raz walą się dzisiaj zarzu 
ty. 

Byłoby najlepiej, gdyby komisję i\ 
wysłał rząd i po tej właśnie l inj i idą ju i 
dzisiaj usiłowania pewnych ugrupowań 
sejmowych, które zainteresowały się b l i 
żej gospodarkę miasta Łodzi. 

Prasa musi spełnić swój obowiązek 
i musi usiłowania te poprzeć wszelkie-
mi siłami. 

Sprawa jest bardzo pilna, a w zwło
ce t k w i niebezpieczeństwo. 

Czesław Ołtaszewski. 

Czy przetrwamy czerwiec i lipiec? 
Pan premjer Grabski przewiduje w sierpniu... plajtę! 

O premjerze Grabskim powstało już 
„s łowo skrzyd la te" — rodzaj legendy 
o jego p rawdz iwem lub rzekomem po
wiedzeniu: „ k to przetrzyma czerwiec i 
Upiec, ten w sierpniu — napewno zrobi 
p la j tę" . -

M a to być niby bardziej inteligentna 
odmiana słynnej w i tosowej zapowiedz i : 
„będzie gorze j " . 

Czy powiedział coś podobnego pre
mjer Grabski , czy nie powiedział — 
maluje to dobrze zapatrywanie ogółu 
na sytuację. 

Dla poważniej patrzących „maksy 
m a " ta oznacza pesymizm; Dla beztro-
sk l iwych — takich zawsze u nas więcej 
— optymizm swego rodzaju: „dopiero 
w sierpniu! — do tego czasu Bóg w ie 
Jeszcze jaki cud stać się może"... 

Są jednak i tacy, k t ó r y z tej sk rzy 
dlatej maksymy jeszcze trzecią w y c i ą 
gają konsekwencję — odnośnie do sa
mego premjera Grabskiego: to on mia
nowicie, jako szef rządu, jeżeli p rzet rzy 
ma nawet czerwiec 1 lipiec, w sierpniu 
będzie musiał skapitulować. 

Mówiąc żargonem reportersko-
wznios łym po l i t yków z bufetu sejmo
wego — nad gabinetem ciężkie zbierają 
się chmury. Jeżeli zaś k to wo l i gawę
dziarską jowialność — p. premjer jest 
w tarapatach. 

Nie przeto, iż ustąpiła osoba p. Thu -
gutta. Lecz, że razem z nim zdjęty zo
stał z gmachu gabinetowego rodzaj pio
runochronu, k tó ry dobre imię p. T h u -
gutta two rzy ło nad t y m pawi lonem o 
wielu zerach i paru jednostkach. 

Nie chodzi także o akt oskarżenia, 
jakie „k lub p racy" wys tosował pod a-
dresem rządu, jako „akompaniament" 
dla arj i dymisyjnej swego prezesa. — 
Wszystk ie twierdzenia tego aktu dawno 
już wszys tk im by ł y znane i nic nowego 
istotnie nie przyniosły one opini i . Jeżeli 
zaś chodzi o stronę formalną — to p. 
„minister pol ic j i " Ratajski wys tosowa ł 
już na nic „ spns lowan ie urzędowe" i 
z tej strony kwestja będzie w ten grun
towny sposób wyczerpana. Pozatcm 
wszystk iem jednak — konsekwencje u-
stąpicnia p. Thugulta mają znaczenie 
bardzo praktyczne i wyraźne. Jest (o 
zerwanie „pieczęci milczenia", jaką o-
hecnoćć 0. Tliuijuita w gaY-iccie k ła -
Hła w i f h , ludziom na usta odnośnie do 

charakteru .arcyreakcyjr e.go bez f i r 
m y ' , przyh.auek' ' ,'0"-volł OĆjO* rz.yl p. 
premjera. 

Dla ratowania swego programu sa-
nacyjno-walutowego czyni ł on p rawicy 
obszarniczej i sprzymierzonym z nią 
sferom lewjatanowym jedno po drugim 
ustępstwa gospodarcze. Jako zaś „ g w a 
rancje" tych ustępstw dawał p raw icy 
jedną po drugiej — tekę. Nikt się ani nie 
obejrzał, jak gabinet p. Grabski. 'gu stal 
się w najważniejszych resortach gabi
netem „ch jeny" (wyraz podobno już nie 
modny, ale dziwnie lapidarnie i trafnie 
oddający treść rzeczy). Jeden p. T h u -
gutt był w nim „ lucus (o, jakże s łaby! ) 
a non lucendo" — promyk rozjaśniają
cy reakcyjne mrok i tego rządu. 

Ustąpienie p. Thugutta by ło jakby 
p rzys łow iowym okrzyk iem prostaczka 
ze znanej bajki, k tó ry ośmielił się k r zyk 
nąć o nagim kró lu, że — niema on żad
nego ubrania, co wszystk im nagle o-
tworzy ło oczy. Istotnie — p. Thugutt 
by ł tu zaledwie l istkiem f i gowym na — 
zupełnie gołej reakcj i . 

I oto nagle krzyczą wszyscy—P.P.S 
i N.P.R. nie wy łącza jąc : istotnie —• w 
t y m gabinecie wszystko dzieje się t y l 
ko dla prawicy społecznej i pol i tycznej. 

Sanacja — przeprowadza się kosz
tem gospodarczym wars tw pracujących 
niezamożnych. 

„Podniesienie" produkcj i — ty lko ko 
sztem przedłużenia dnia robotniczego. 

Tak zwany „ ł a d " — kosztem ogoło
cenia szerszych w a r s t w z praw i swo
bód obywatelskich. 

Sprawiedl iwości wcieleniem — nie 
może być notarjusz pamiętający ty lko 
o interesach swego zawodu — wziąć p. 
Żychl ińskiego! 

Administracji nic można identyf iko
wać z policyjncmi metodami p. Rataj
skiego! 

Jednem słowem — jakby tama się 
urwa ła ! I któżby myślał , że wyjecie ta
kiej małej . izatyczk i " jak p. 'Thugutt 
może zrobić taką wie lką dz iurę? 

Moment jest islołnie w y j ą t k o w y . — 
Prawica nic chce otwarc ie pod własną 
f i rmą objąć spuścizny po Grabskim-
premjcrzc: za duże r y z y k o ! Lewica nie 
może tolerować rządu reakcji pod ma
ską bezpartyjna — za duża odpowie

dzialność bez żadnego w p ł y w u 1 współ
działania! T r z y takie reakcyjne „ t u z y " , 
jak St. Grabski , Ratajski i Żychl ińskl za 
nadto przeważają szalę na prawo, a re 
szta „ p raw i cowych cen t rowców" w 
rządzie nie może oczywiście stanowić 
przec iwwagi . 

Ten stan rzeczy musi ulec zmianie. 
Jeżeli szerokie w a r s t w y społeczeństwa, 
reprezentowane przez lewicę, znoszą, 
dotk l iw ie ciężary gospodarcze — bez 
wie lk ie j nawet w i a r y w ich owocność 
i ce lowość! — w imię hasła sanacji, tc 
nie można im za to płacić fo rmalnym u-
ciskiem społecznym i po l i tycznym rzą
dów nawskroś reakcy jnych, które gro
żą unicestwieniem nawet sanacyjno-
gospodarczych zabiegów. T u za lekkc 
by łoby powiedziane: „ d w a g r zyby w 
barszcz" — to jest ładowanie podwó j 
nego ciężaru na jedne bark i . 

Nasza lewica pol i tyczna zamierza 
podobno teraz „pokazać charakter " i 
zdecydować się na solidarne a stanow
cze wystąpienie. Jeżeli tak je»t, to pre
mjer Grabski może uzyskać „ p r z e t r w a 
n ie" swojego „cze rwca 1 l i pca" oraz pa
ru miesięcy następnych za jedyną w ł a 
ściwą cenę: usunięcia dwucb najbar
dziej reakcy jnych postaci z gabinetu 
W y b o r u on sam dokonać może — a za 
dobry w y b ó r podziękuje mu W ł . Grab
ski — minister skarbu, k tó ry podobne 
ma zamiar doprowadzić do jakiegoś 
końca swe dzieło sanacji gospodarczej. 

I lewica i premjer stoją w tej chwi l i , 
każdy po swojej stronie, nad brzegiem 
Rubikonu. Czy i k iedy nastąpi rzut 
kości? A, Kar . 

Męczennik nauki. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Budapeszt, 3 czerwca 
Naczelny lekarz szpitala w Szen-

godyn, dr. Boros, przedsięwziął podró i 
samolotem, w celu zbadania w drodze 
doświadczalnej wpływu lotu na orga
nizm ludzki. Samolot w iozący dr. Bo-
rosa spadł z wysokości 200 metrów. 
Pilot poniósł śmierć na miejscu, zaś dr. 
Boros Jest ciężko ranny. 



Str. 4 R E P U B L I K * 

Z wiedeńskiej wystawy obrazów „Kunstschau": Fritz Gross „Trzy kobiety" I Antoni Fafstauer „Akt". 

Wczorajsza Łódź nad Tybrem. 
Włosi poszukują swego Grabskiego-Mussolini im nie wystarcza. 

Rzym, w czerwcu, 

Dobrze jesl wyjechać na dłuższy czas 
z Łodzi, a jeszcze 1epie; zaopatrzyć się 
w paszport zagraniczny, tak skwapl iwie 
udzśelan przez naw kcmisarjat rządu i 
pofrunąć hen daleko w obce kraje, do
kąd nie dolatuje żadna wieść o szukują-
cym się po raz setny przesileniu gabine
t o w y m u p, Grabskiego, ani żałosne jęk i 

nieszczęsnych podatników, gnębionych 
przez tegoż tysiącem różnych bardziej 
lub mniej bezpośrednich podatków. 

Tak, dobrze jest uciec od naszej tak 
zw. po l i tyk i , od sensacyjnych afer, rozpo 
czynających się głośno i szumnie, a koń
czących się unissono lub zgoła mówiąc 
zamierające, jakby pod t łumik iem naciś
niętego w p r a w n ą nogą lub ręką pedału. 
Tak, dobrze jest uciec... 

Cóż z tego, kiedy świat jest mały i 
n iezwykle monotonny. Jedzie się t rzy
dzieści k i lka, a nawet czterdzieści godzin 
przejeżdża się dobry tuzin granic, dzie
siątki rąk przetrząsają bagaż przegląda 
ją paszport i przykładają pieczątki róż 
nej barwy i formy, zdaje się, że udajesz 
się w jakiś nowy, inny świat, a tymcza 
sem t u na miejscu, półtora tysiąca k i lo 
met rów od Łodzi, gdzie nie dochodzi na 
wet najmniejszy powiew jej przedkanali-
zacyjnego zapachu, napotykasz na każ
dym k roku na coś, co ci to kochane mia
sto przypomina, co nie pozwala ci stra 
cić jej obrazu, czy to u stóp smukłej ko
lumny Marka Aureljusza, czy na bl izko 
dwadzieścia w ieków dźwigających ru i 
nach Colosseum. 

Dziwny jakiś czar, jakaś pramoc po 
biada nadłódkowy gród, jeśli nawet tu 
nad mętnemi lalami Tybru uciekinier od 
łódzkiego kurzu, sadzy i niemiłych woni , 
nie jest w stanie zatrzeć w sobie wspo 
mnienia rodzinnego miasta i zaraz w pier 
wszym swym liście przywołuje wspom 

nienie kominów, gdy przed chwi lą pa
trzał na pokryte patyną tysiącleci kolum 
ny świątyni Saturna. 

Jednak tak jest w istocie, i jakko l 
wiek wyda to się każdemu dz iw n em, nie 
wolno mi zatajać tego skądinąd niepraw 
dopodobnego faktu. 

Pomyśli niejeden z mych szanow
nych a jeszcze bardziej c ierpl iwych czy
telników, że na ulicach wiecznego mia
sta spotkałem wielu łodzian i stąd właś
nie pochodzi owo powracanie do obra
zu, k tó ry chciałem w sobie zabić. Nic 
podobnego. Na bruku, nawiasem mówiąc 
doskonałym bruku włoskiej stolicy, nie 
spotkałem ani jednego osobnika zapisa
nego w stałych księgach ludności miasta 
Łodzi, ani nikogo ktoby się do tego za
szczytu przyznawał, ale nie przeszka
dza to zupełnie, że obywate le rzymscy, 
jakich się spotyka na Corso Humberto I, 
na Piezza Colonna i w galerji podobni 
są jak dw 'e krople wody do naszych „de 
letystów" podatkowych z rogu Moniusz 
k i i P iot rkowskie j , 

Przypomniały mi się tutaj najświet 
niejsze czasy clvisów z przed Grand Ho 
telu, gdy nie było jeszcze stabil izowane 
go złotego, lecz chronicznie spadająca 
marka polska i wiecznie rosnący kurs do 
lara. 

Coś podobnego dzieje się obecnie tu 
taj. L i r włoski zdradza stalą tendencję 
zniżkową, dolar pnie się coraz wyżej 
wyżej , a czarnowłosi panowie włosi co 
raz szybciej latają na dawnej via Lata 
coraz intensyw n ie j krążą pomiędzy pięk 
nemi kolumnami korynckiemi. postawio 
nemi w I I w ieku po Narodzeniu Chr 
przez Antonina Pobożnego, a dzisiaj pod 
trzymującemi budynek, w k tórym mieś
ci się giełda. 

Tak samo jak u Komara notują coś 

o łówk iem na marmurowych blatach sto 
l i ków kawiarnianych, w tak i sam spo
sób podają sobie z rąk do rąk zielonka
we podłużne papierki , tale samo gorącz
k o w o rzucają się na świeże dzienniki, i 
całą swą uwagę skupiają na małym pe
t i tem zadrukowanym kąc iku, gdzie po 
k i lka razy powtarza się New-York, Pa-
rigi, Londra i Zurigo, albo Petrol i , Ban-
ca Commerciale, Pirel l i , lub Cotouiere, 
owe sławetne akcje, na które dzisiaj n ik t 
u nas nie zwraca uwagi, a na których on 
giś wielu możnych i zamożnych kark so 
bie sromotnie zwichnęło, 

Dzisiaj myśmy już zapatycznieli. An i 
dolary ani „żyrardowy" nie są w stanie 
wywołać w nas tego b łysku w oczach, 
k tóry dawniej zapalał się jak iskra i nie 
prędko gasnął. Dlatego t e i zapewne spo 
glądamy jak doświadczeni staruszkowie 
na naiwne dzieci, gdy mamy przed sobą 
owych zziajanych i uwijających się dżen 
telmenów. 

Wszystko to już było! — jakby po
wiedział mało tutaj znany ben Akiba, gdy 
by sądzonem mu było przechadzać się po 
via del Tr i tone, usianej kantorami wy 
miany, zabytkiem znikającem u nas jak 
czerwonoskóre plemię Sluxów. 

Waluta włoska zdradza systematycz 
nie tendencję zniżkową. 

Za sto franków szwajcarskich płaco
no w 1920 r. 390 l i rów, w 1921 r. trzeba 
było zapłacić 449. w t rzy lata później 
450, a wreszcie w styczniu 1925 r. — 463 
w lutym — 470, w marcu 474, a dzisiaj 
487 l i rów. 

Doszukują się różnych przyczyn tego 
zjawiska, które w ostatnim czasie przy
brało rozmiary nader niepokojące. 

Jedni widzą w tem skutk i dyktator 
skich rządów P- Mussoliniego, inni n>e 

dostateczną ekspansją ekonomiczną 
Włoch, a jeszcze inni doszukują się źród 
la zła w zabagnionych wodach wielkie) 
po l i t yk i europejskiej, a przedewszy s t" 
kiem — jak to czyni np. publicysta ,|C°* 
riere delia Sera" — w nieuregulowanej 
kwest j i długach międzysojuszniczycb. 

Redaktor tego pisma p. Luigi Einandl 
zwraca uwagę na zjawisko jednoczesne 
go spadku waluty włoskiej f francuskiej* 
i belgijskiej i twierdzi , że następuje 0 0 

zawsze po tem, gdy któryś z przywód* 
ców po l i tyk i amerykańskiej wyglo*' 
enuncjację o konieczności wyegzekw 0 " 
wania długów wojennych od europej' 
skich sojuszników. 

Rzadziej natomiast — w przeciw* 1 6* 
stwie do naszych stosunków wskazuj e 

się na czarnogiełdziarzy i spekulantów"' 
jako na jedynych sprawców spadku p*e" 
niąd^a. 

No i jakże tu w tej atmosferze h a u s S ' 
i baissy pozbyć się wspomniej łódzkie • 
od których uciekło się za góry, za l a s V 

Jan Urbach. 

I 
tanio i d o b r z e niech śpieszy do 

Zjednoczonycli Fi loiraff* 
N a r u t o w i c z a 13 (Daw Dzielna) 

Sp. z ogr. odp. • - Tel. 25-00 

JPocztówekin | Portret 07} 
Jszt. cala figura Ł U . Iznat. cała fig.UŁlt 
U W A G A : Niepogoda nie robi różnicy 

w zdjęciach, Zakład czynny 
bez przerwy od 9 f. do 7 w. 

Ul. N a r u t o w i c z a 13 'daw. Dzielna)-
Telefon 25-00. 
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Zagwarantowanie bezpieczeństwa Polski 
uważają Niemcy za poniżenie. 

Czy duch wojny utonie w powodzi not rozbrojeniowych i paktów gwarancyjnych? 
UROCZYSTE DORĘCZENIE NOTY. I POMOC FRANCJI D L A JEJ SOJUSZ 

Agencja Wschodnia. N IKÓW. 
Telegraficzna. 

Berl in, 3 czerwca. 
Doręczenie noty rozbrojeniowej na-

•tąpi w sposób bardziej uroczysty, niż to 
zwykle ma miejsce. 

W czwartek po południu ambasador 
*Qfjielskł, lord d 'Abcrnon, w obecności 
ambasadorów francuskiego, włoskiego i 
japońskiego wręczy notę kanclerzowi 
Rteszy, u którego przyjęty zostanie na 
•Pecjalnej audjcncji. 

Natychmiast po doręczeniu nota prze 
tłumaczona zostanie na język niemiecki. 

PROJEKT WSPÓLNEJ KONFERENCJI 
Polska Agencja telegraficzna. 

Ber l in, 3 czerwca, 
Dyplomatyczny korespondent ,,West 

•ninster Gazette", szczególnie dobrze po 
informowany w sprawach niemieckich, 
pisze, że rząd niemiecki ma zamiar za
proponować rządom sojuszniczym zwoła 
fcie wspólnej konferencji w sprawie pak 
ta gwarancyjnego. 

,,Vo6sische Zeilung" pisze, że ze stro 
ay niemieckiej nie wyszła jeszcze for
malne propozycja, jednak myśl zwołania 
konferencji przed najbliższą sesją ogól
nego zgromadzenia Ligi narodów leży w 
intencjach rządu. 

Polska Agencja 
Berl in, 3 czerwca. 

.,Tacglicher Rundschau", którŁ po 
nledawnem zamknięciu pisma „Dla Ze l t" 
reprezentuje obecnie partję ludową i jej 
przywódcy Stresemana, pisze: Angl ja 
nie będzie się sprzeciwiała wysuniętemu 
przez Francję praw przemarszu p r ze z tc 
Jyforjum Niemiec w związku z sojuszami 
Francji Polską i Czechosłowacją. 

„Taegliche Rundschau" pisie dalej, 
że pakt gwarancyjny w tych warunkach 
nie zapewniłby Niemcom bezpieczeń
stwa, iccz byłby ich poniżeniem. 

PLUSY I M INUSY 
Polik. Agencja IolefJi>flcina. 

Paryż, 3 czerwca 
„ M a t ł n " pisze, Iż pakt zachodni w tej 

formie, w jakiej Jest przedstawiony w 
nocie angielskiej, zadawainie Francję i 
nie mógłby niepokoić żadnego ze sojusz 
n ików. Rząd francuski by ł by szczęśli
w y , gdyby analogiczne porozumienie 
zostało zrealizowane i z Inneml k ra ja 
mi , a mianowicie z Włochami . Jeżeli 
rząd Rzeszy odmówi przystąpienia do 
takiego paktu, to da w ten sposób do
wód, że jego propozycje zawiera ły u-
boczna myśl obalenia t raktatu. W ó w -

Łódź, dnia 3 czerwca 1925 roku I I Urząd SKarbowy 
DodatKów i opłat skarbowych 

w Łodzi 
OGŁOSZENIE. 

I I Urząd Skarbowy podatków I opłat skarbowych w Łodzi podają nlńiej-
*zem do ogólnej wiadomości, że na pokryc ie zaległych podatków i opłat skar
bowych odbędą się publiczne l icytacje ruchomości zajętych u niżej wyszcze
gólnionych d łużn ików: dnia 10 czerwca między godz. 10 rano, a 4 po poł. 

1. Jelin Mordka , P io t rkowska 24, 20 w o r k ó w mąki żytniej . 
2. Goldberg Horsz i Dobrysz Chemja, P io t rkowska 22, 50 sztuk towaru . 
3. A. Namser 1 S-ka, P io t rkowska 20, 16 sztuk towaru . 
4. Czern i łowskI Henoch, P io t rkowska 18, 30 sztuk towaru . 
5. L e w k o w i c z i Rozenblum, P io t rkowska 14, 30 sztuk towar; 
6. Tyfenbach I. I S-ka, Południowa 28, 35 paczek przędzy. 
7. Zańdman Chi l , Konstantynowska 42. dwie garderoby. 
8. Le jzerowicz Aron, Konstantynowska 22, meble. 
5. Bajzer Hersz, Dzielna 20, meble 

10. Kryszek Izaak I Michał , Ki l ińskiego 79, meble. 
11. Sendyk Wol f , P io t rkowska 21, meble. 
12. Berchaim Henryk , P io t rkowska 22, 500 sztuk konserw. 
13. Lu idor Samuel i Warhaf t A r o n , Dzielna 3, 200 k l . przędzy, kasa ognio

t rwa ła , maszyna od pisania. 
14. Kotok J. i Kapelusznlk J., P io t rkowska 37, 6 sztuk towaru . 
15. Koz lorowsk i Stanis ław, P io t rkowska 107, dwa moto ry elektryczne, 
16. L e w k o w i c z I Edelman, P io t rkowska 10°, 75 par port jer. 
17. Wagner i Stegeman B-cia, Leszno 40, kasa ogniot rwała, 2 b iurka, 3 sto

ły . 
18. Rubin H. i Szwarc A., Po łudn iowa 50, 20 sztuk towaru . 
19. Kóhn Abram, A l . Kościuszki 29, meble. 
20. Brauner Ruchla I Jakób, A l . Kościuszki 29, meble. 
21. Gurt M., P io t rkowska 59, meble, pianino. 
22. Welsandt Leopold, Zamenhoffa 11, 537 butelek l ik ieru. 
23. Heidr lch Terbald, A l . Kościuszki 13, 1252 butelki różnych wódek, 2 sza

ty. 
24. L w ó w Józef, Gdańska 81, meble b iurowe, maszyna do pisania. 
25. Chaslns Arno ld , Wólczańska 37, maszyna do szycia, 3 maszyny do pisa

nia, 2 biurka. 
26. B-cla Wajs i Z lmnawoda, P io t rkowska 80, 40 sztuk towaru . 
27. Klotz Samuel, Andrzeja 35. pianino. 
28. Rundsztajn Abram i Szaja, Dzielna 30, meble, maszyna do pisania 
29. Zylberśzac E., Dzielna 22, meble 
30. Krauze L. Dzielna 7, meble, kasa ogniot rwała. 
31. Rozenbaum Szmul, P i ramowicza 14, 2 piece, 4 kuchenki, śrubsztak, bor

maszyna. 
32. Goldfeder Aron, P io t rkowska 60 kredens, t remo, szafo 
33. Izrael Lewkow icz , Dzielna 7, 50 sztuk towaru . 
34. Brandes Henryk, Przejazd 20, kasa ogniotrwała. 
35. Icek Braun, Wschodnia 55, kredons, zegar. 
36. Srul Sacharow, Wschodnia 57, meble. 
37. Zonenberg Zundel, P io t rkowska 58, 10 sztuk towaru. 
38. Wiener W ik to r , P io t rkowska 58 meble. 
39. Elsner Bl rnbaum 1 Fel t lowlcz, Dzielna 6, 5 sztuk towaru. 
40. Plama Mojżesz, Sienkiewicza 12 600 korcy węgla. 
4 1 . Wajcman Z., Halpern i Kr ikus, Traugut ta 2, 15 sztuk towaru 
42. Rozencwelg A., Traugutta 2, 20 sztuk towaru . 
43. Praszkiewlcz Jakób, Oc ie ln lana 55, 20 sztuk alpagi czarnej. 
44. Lubelski L., Ceglelnlana 59. pianino, 10 paczek odolu, 100 flaszek perfum 
45. L ip iński I Kędzlerzawskl , Ceglelniana 91 , 170 butelek wódk i i spirytusu. 
46. Tenenbaum A., P io t rkowska 50, 500 książek naukowych. 
47. Heyman Samuel, P io t rkowska 52. 10 sztuk Jedwabiu. 
48. Szarf harc Chalm, P io t rkowska 31. kredens. 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u w y m i e 

cionych d łużników na miejscu l icytacj i . 

Naczelnik Urzędu: 

czas mocarstwa podejmą inne środki w 
celu zapewnienia bezpieczeństwa. Jeże 
li jednak rząd Rzeszy podpisze ten pakt 
w raz z Francją i Anglją, a później i z in 
nemi mocarstwami, to wydarzenie to, 
łącznie z wstąpieniem Rzeszy do ligi 
narodów, będzie stanowiło etap o pier
wszorzędnej doniosłości dla p r zywró 
cenia t rwałego pokoju w Europie. 

„ L e Journal" podkreśla szczególnie 
sprawę swobodnej drogi Ida Francji na 
wypadek, gdyby jej wschodni sprzy
mierzeńcy zostali zaatakowani. Dzien
nik uważa, że sytuacja jest pod t ym 
względem niezwykle skompl ikowana. 
Nie można bowiem tworzyć stref, tamu
jących ruch, a jednocześnie pozostawić 
nienaruszoną swobodę komunikacji . Na 
leży wybierać między terai dwoma e-
wentualnościami. 

„Echo de Par is " obawia się, że 
pakt postawi Francję i Niemcy na stopę 
równości w stosunku od Anglj i bez do-

go będziemy świadkami odnowienia się 
procesu, k t ó r y w y w o ł a ł b y niegdyś po
działy Polski oraz klęskę pod Sadową. 

statecznej rekompensaty z punktu w i , 
dzenia obronnego i że w następstwie te- pienia Niemiec do Ligi narodów 

NIEMCY NIE TĘSKNIĄ DO L I G I NA
RODÓW. 

Polska Ajencja Telegraficzna. 

Ber l in , 3 czerwca. 
„Taeglicher Rundschau" donon, że 

v Berlinie oczekiwane jest pismo gene
ralnego sekretarza Ligi narodów, który 
przed zebraniem się 8 czerwca rady l.igi 
narodów zamierza poinformować «ię w 
Sprawie przystąpleia Niemiec do L ig i na 
rodów, 

Dz'ennik wyraża powątpiewanie, czv 
odpowiedź Niemiec przyniesie coś no
wego, bowiem rząd niemiecki słoi w tej 
sprawie na zajętem uprzednio stanowi
sku. 

Rząd zamierza ogłosić w formie księ 
gi wymianę not z sekretarzem general
nym i mocarstwami w sprawie przystą-

-:o;-

katastrofa samochodowa 
na Śląsku Cieszyńskim. 

Praga. 2 czerwca. 
Koło Fre lwaldu na Śląsku Cieszyń

skim nastąpiła katastrofa automobilo
wa . Na skręcie auto, Jadące zbyt szyb 
ko w y w r ó c i ł o się, grzebiąc pod sobą 

pasażerów, t rzy osoby w tern jedno 
dziecko zostało zabite, 2 osoby ciężko 
ranne, szofer wyszedł z katastrofy 
względnie cało, odnosząc ty lko lekkie 
obrażenia. 

Oryginalne Lakiery Angielskie 
do samochodów, pojazdów I podłóg. 

F A R B Y 
emaljowe do podłóg szybko l twardo 

schnące 

Preolit 
na|trwalszy. najtańszy lakier chroniąc-
zetazo od rdzy, odporny na działanie kwa 
sów, pary ł wody, środek izolacyjny przey 

elw wilgoci 

poleca 

Łód i , Przejazd 8. — Telefon 11-21. 
Filja, Piotrkowska 98. — Telefon 15-61. 

Własna wytwórnia pokostów, farb, lakierów. 
KOSEL i S-ka 

Podmunicki. 

Lokal handlowy 
do odstąpienia 
składający się z 2-ch salonów po 10 okien i 4-ch pokoi po 2 okna. 
na 1-ym piętrze, nadający się na bank lub inną instytucję na ulicy 
Piotrkowskiej w pobliżu Grand-Hotelu. Pośrednicy wykluczeni. 

Oferty doiadm. .Republiki" sun . M . Sp. Akc. 696—1 

L 

444-10 

Dr. med . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promlenlatrl 
Rontgana. 

Zawadzka N* i 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuj! od I* — i 
. od 6—8 

Oli Oli od 4—3 

H^Bf l 1 I -

Pensjonat dla dzieci i młodzie
ży doktorowej Margulesowej Willi, 
„Zdrowotna" w lasku sosnowym. 
Troskliwa opieka. Wykwintny 
t obfity wikt. Ceny prz ystępne 
Wiadomość Kilińskiego 96. m. 5 
godz. 4—6. 5247 

a SJSB fja B̂ . a a jSaajl 9 9 J09k 

Rótnc mitukanin do wyna jęc ia , 
położone w cudownym par^n nr;:y lełis 
w ple,!<nel okolicy, fyizfcnki, cło dyspo-
xyc|i łódka, wodn trodUna. Mleko 
1 warzywa na me ;»cu. 20 minut od 
Zgierskiego Majlstrotu 

K a r g u l ec za Zgicr7 ;n 
E R a j n o w ł k t . 

CXXXXXXXX>DCOOOOOCXXXX)CXXXXXXXXXXXXXX» 

Ważne dla przędzalń! 
Obicia dla szarpaezy. Obicia dla wilków. 
Obleln dla rajsw/aleow. Stoły kolczaste 

dla greiiipll polecają, 
po cenach konkurencyjnych. 
B-cia KARD1NAST 

Łódź. JUUCJSZA Ne 20 

Skład szyb okiennych 
Pittrkifsta3. H. KRÓL telefon M. 
zawiadamia , że p rzy jmu je wszelka b u c i e -
w i a n a s z k l a r s k ą r o b o t ę oraz w s z e l 
k i © r a p e r a c j e , w y k o n y w u u i szybko i 
punk tua ln ie p o cenach k o n k u r e n c y j n y c h . 
N a s k ł a d z i e z a w s z e w i e l k i w y b ó r 
s z k ł a . Z a m ó tenia.przvjmiijO r ówn ież przez 
te le fon Ns 39 -09 , 5 6 8 1 — 2 



R E P U B L I K A 

CZERWIEC 

CZWARTEK 

Dziś: Franciszka 
Jutro: Bonifacego 

Wschód słońca o g. 3.21 
Zachód o g. 7.47 
Wsch. księżyca o g. 9.13 
Zachód o g. 5. 22 
Długość dnia 15.35 
Przybyło dnia g. 9.17 

Na marginesie wizyty 
prasowej w Łodzi. 
Związek przemysłu włókienniczego 

w państwie polskiem (łódzka f i l ja. ,,Le-
wiiataaia") wpadł na dobry pomysł: 

Wobec tego, że w Łodz i każde dziec
ko odróżnia wełnę od bawełny i jagnię 
od w i l ka , a prasa łódzka jakoś nie daje. 
się bluffować, postanowil i rycerze i. pa
łacu Siemensa zaaranżować śniadanko 

. dla dziennikarzy warszawskich i t ym, 
przy w inku i cygarach, naopowiadać cu-

' da o swej zgnębionej niewirtności. 

Zdarzył się przy tern mały f igiel: Przy 
chyłne sprawozdanie z konferencji pra
sowej ukazało się jedynie w „dwugro-
szówce", której k ierunek polityczny tak 
bardzo różni się od sympatji i poglądów 
olbrzymiej większości cz ła .ków repre
zentowanego przez p. dr. Barcińskiego 
związku. 

j Poza tern — ku wielk iemu naszemu 
zdumieniu dowiadujemy się*, iż łódzki 

• przemysł włókienniczy reprezentował na 
tej „ fachowej" pogadance p, inż. Lands-
berg. 

Nazwisko tego pana zyskało wpraw
dzie wie lką popularność w związku z 
bardzo głośną, ale niewiadomo, czy ty
leż pożyteczną działalnością jego w cha
rakterze dyrektora wileńskiej dyrekcj i 
kolejowej, ale jako „w łók ienn ik " p. 
Landsberg szerszemu ogółowi by ł dotąd 
mało zinamy. 

Nie odmawiamy p. Landsbergowi 
zdolności, szczególnie w dziedzinie naj
lepiej mu znanej — w kolejnictwie, — 
ale też nie wierzymy w jego uniwersal
ność, k tóraby upoważniała do zabiera
nia głosu w sprawach dotyczących prze 
mysłu włókiemmiezego, w k tórych p 
Landsberg jest bądź co bądź — nowicju
szem. 

Bardzo być może, że p. L. odgrywa tu 
właściwie rolę pośrednika poEtycznego 
miedzy Chjemą a jej pasierbem — prze
mysłem łódzkim i dlatego pierwszy pu
bl iczny występ — niozem zaręczymy — 
odbył się 'na łamach „Dwugroszówki" . 

W innych pismach bowiem postylaty 
przemysłu włókienniczego nie znalazły 
zbyt wdzięcznego odgłosu pomimo iż 
wszystkie wyrażają podziw dla p. Lands 
berga, który w tak k ró tk im czasie, stał 
się „ fachowych i zapalonym włók ienni -
łdetm*'. 

Czy aby nie z tak im samym skutkiem 
jak — w kolejnictwie? 

Za kulisami Drukarni Państwowej w Łodzi, 
Żądamy od czynników miarodajnych wejrzenia w gospodarkę 

tego zakładu. 
Przy ul icy Piotrkowskie j 85 mieści 

się drukarnia państwowa, urządzona w 
swoim czasie przez niemców, a później 
wzięta w posiadanie przez władze pol
skie, , 

Drukarnia zmontowana w r. 1916 
według najnowszych ówczesnych zasad 
techniki graficznej — została później 
wskutek nieudolnego k ierownic twa, do
prowadzona do stanu tak rozpaczliwego 
iż przed dwoma laty zjechała do Łodzi 
specjalna komisja śledcza z ramienia dy 
rekcj i państwowych zakładów graficz
nych, usunęła k ierownika drukarni i je
go k i l ku pomocników, a co najważniej
sze — przeprowadziła gruntowną reorga 
nizację całego zakładu. 

* * 
W r. 1922 aa maszynie rotacyjnej dru

karni państwowej w Łodzi tłoczona by
ła „Repub l ika" . By ło to w pierwszym 
półroczu istnienia naszego pisma, k ie
dyśmy nie zdążyli jeszcze zmontować 
wszystkich naszych maszyn. Maszyna ro 
tacyjna znajdowała się w stanie fatal
nym. „Repub l ika" zmontowała ją na 
swój koszt, inwestując w tłocznię już 
przedawnionego typu dość znaczną, jak 
na owe czasy, sumę pieniędzy. 

Na maszynie tej „Republ ika" była 
drukowana w ciągu pięciu miesięcy. Aż 
nagle w końcu czerwca 1922 roku no-
womianowany dyrektor zawiadomił nas 
iż z polecenia dyrekcj i warszawskiej p i 
smo nasze nadal na maszynie drukarni 
państwowej tłoczone być nie może. 

Jeden z członków zarządu „Repub
l i k i " wyjechał natychmiast do Warsza

wy, gdzie zwrócił się do dyrektora pań
stwowych zakładów graficznych, p. L i i 
popa żądając podania powodu tej nie 
spodziewanej decyzji. 

P. L i lpop oświadczył, iż drukarnia 
państwowa nie może być dzierżawioną 
przez pisma o charakterze pol i tycznym 
i że na przyszłość żadne pismo pol i tycz
ne nie będzie tłoczone w państwowych 
zakładach graficznych w Łodzi . 

Tak mówił pan Li lpop w czerwcu 
1922 roku... 

A le w ciągu 2 lat pan Li lpop zasad 
niczo zmienił zdanie. W l ipcu roku ubie
głego drukarnia państwowa w Łodzi zo 
stała wynajęta dziennikowi „Nowiny" . 
Widać ktoś potraf i ł przekonać pana L i l 
popa, iż w pewnych wypadkach można 
odnajmować własność państwową "a b. 
dogodnych warunkach i to nawet.ludziom 
k tórzy nie mogą dać żadnych gwarancj i , 
iż potrafią się wywiązać z przyjętych na 
się zobowiązań. 

Jak wiadomo „Now iny " wkró tce 
zbankrutowały i zarwały drukarnię na 
ki lkanaście tysięcy złotych. Na „dob
rym sercu" pana Li lpopa państwo stra
ciło poważniejszą sumę. K to za to będzie 
odpowiadał? Czy może p. Li lpop prag
nie pokryć z własnej kieszeni sumę na
leżną od zbankrutowanych „ N o w i n " ? 
Czy wogóle ktoś wytoczył z tej sprawy 
dochodzenie p. L i lpopowi?. . W myśl bo 
wiem prawa urzędnicy odpowiadają cy
wilnie za straty, jakie wskutek ich nied-
bałości lub lekkomyślności ponosi skarb 
państwa?... 

W ki lka tygodni po zamknięciu ,„N« 
w i n " wyszło w Łodzi nowe pismo p. t 
„Łódzkie Echo Wieczorne", będące, or
ganem chrześcijańskiej demokracj i . 

Pismo ukazało się na maszynach dru» 
karni państwowej. P. Li lpop znów • z a * 
pomniał" o zasadach przez się wygła
szanych w roku 1922, z taką bezwzględ
nością stosowanych wobec „Republ ik i 
— i wydzierżawił własność państwowi 
n iety lko pismu 0 charakterze politycz
nym, ale będącym nawet organem stroi! 
n ic twa politycznego... 

„Dobre serce" i „ k ró tka pamięć" p> 
Li lpopa są wprost zadziwiającel... * Czj 
czasem jednak państwo nie powinno so
bie dobierać bardziej dbałych ó jego .do
bro urzędników? 

1 czerwca „Echo" wyprowadzi ło si< 
z drukarni państwowej. Maszyna rota
cyjna znów jest wolna. O wynajęcie jel 
czynią usilne .starania, t y m razem -już lu
dzie nieco skompromitowani. Jak nart 
bowiem wiadomo z całą pewnością „do
bre serce" p. Li lpopa kusi obecnie pe
wien by ły agent prasowy niemieckich 
władz okupacyjnych!.... 

P. L i lpop podobno daje posłuch słód 
k im s łówkom owego pana, którego pro
tegują jacyś macherzy. 

Wzywamy • województwo, ab'y wejrzą 
ło w gospodarkę drukarni państwowej 
w Łodzi i-żądamy od władz nadzorcz-ycłi 
Państwowych zakładów graficznych; a-
by 'za in teresowały się nieco działalnoś
cią p. Li lpopa. 

Strój „wizytowy" p. prezydenta 
„Sprostowanie", które nic nie prostuje. 

O pomoc dla położnic, n le-członków 
kasy chorych. Wydz ia ł opieki społecz
nej p rzy magistracie zwróc i ł się do za
rządu kasy chorych, aby kasa udziela
ła na koszt miasta pomocy położniczej 
niezamożnym kobietom, które nie są 
członkami kasy chorych, lub st rac i ły 
p rawo do świadczeń. 

Magis t ra t prośbę tę motywu je tern, 
że kasa chorych posiada już odpowied
ni aparat ku temu, a magis t ra towi s two 
rżenie takiego aparatu przysz łoby to 
z trudnością. 

Sprawa ta by ła omawiana na ostat 
niem posiedzeniu komisj i dla spraw lecz 
n ic twa kasy chorych i po dłuższej dy 
skusji zgodzono się w zasadzie na pro
pozycję wydz ia łu opiek społecznej i kie 
r own i c two kasy ma opracować system 
wspó łpracy między kasą chorych a ma 
gistratem. (b) 

Oddział p rasowy magistratu nadsy
ła nam następujące „spros towan ie" : 

Do 
Redakcji „Repub l i k i " 

w miejscu. 
W związku z n iek tórymi ustępami 

a r t yku łu p. t. „100-letni jubileusz Zduń
skiej W o l i " , zamieszczonego w nr. 149 
„Repub l i k i " , — magistrat m. Łodz i — 
na zasadzie art . 21 i 22 „Dekre tu w prze 
dmiocic tymczasowych przepisów pra
s o w y c h " uprasza Sz. Redakcję o opubli 
kowanie poniższego sprostowania. 

1) Nieprawdą jest, jakoby p. p rezy
dent miasta M. Cynarsk i w czasie prze
jazdu przez Łódź p. Prezydenta Rzecz-
pli tcj „ z jaw i ł się na peronie, ubrany jak 
do urzędowania" . P rawdą jest nato
miast, że wszyscy obecni na dworcu 
przedstawiciele municypalności, a więc 
zarówno prezes dr. Fichna i w iceprezy
dent inż. Wo jewódzk i , jak p. prezydent 
Cynarsk i ubrani by l i w czarne stroje 
w i zy towe . 

2) Nieprawdą jest również, jakoby 
powro tny „pociąg Prezydenta Rzeczpli 
tej zapowiedziany by ł w Łodzi na godz. 
8 wiecz." . P rawdą jest natomiast, że o 
godzinie powro tu tego pociągu nikt z 

przedstawiciel i zarządu miejskiego nie 
by ł poinformowany. Nadmienić p rzy -
tem należy, że dnia 31 ub. m. ( w nie
dzielę) w godzinach w ieczo rowych p 
prezydent Cynarsk i odbywa ł konferen
cję w sprawach miejskich z jednym z 
wyższych urzędników ministerstwa 
spraw wewnę t rznych , baw iącym ć ł iw i 
Iowo w Łodz i . 

w . prezydent 
W . Wo jewódzk i 

Pozostaje t y l ko całk iem n iewyja 
śnioną sprawa, co kto nazywa strojem 
„ w i z y t o w y m " . 

Inaczej na to zapatruje się maharad
ża indyjski , inaczej poseł polski w M a 
dryc ie, k tó r y sprawi ł sobie strój „ w ł a 
snego pomys łu " a jeszcze inaczej — p. 
prezydent Cynarsk i . 

M y ze swej st rony uznajemy, że ko 
lorowa koszula, ko łn ierzyk w paski i 
pstry k rawat stanowią wprawdz ie bar 
wną mozaikę, ale nie należą do stroju 
w izy towego w europejskiem znaczeniu 
tego w y r a z u . 

A Łódź, panie Cynarsk i , znajduje się 
mimo pozorów i jej magistrackich w ie l 
korządców — jednakże w Europie. 

Tak, w EuropieI 

Źle się dzieje w Rzeczypospolitej Magistrackiej 
Pracownicy są systematycznie krzywdzeni. 

odpra-
W swo im czasie magistrat zreduko

wa ł 52 robotn ików w warsztatach miej 
skich, nic dając im żadnej odprawy. 

Ponieważ k i lkakrotna interwencja 
przedstawiciel i robotn ików nie odnio
sła żadnego skutku, zwróc i ł się wczora j 
do prezydenta Cynarskiego prezes 
związku p racown ików instytucj i uży
teczności publicznej p. Kowalsk i , k tó ry 
wskazał , że zwoln ionych obowiązuje 
pragmatyka, gdyż nowy projekt nie zo 
stał jeszcze przez wo jewódz two zaak
ceptowany, wobec czego robotnicy c i 

powinni ot rzymać odpowiednią 
wę. 

Gdy p. prezydent obiecał sprawę tę 
po ot rzymaniu jej na piśmie poruszyć 
na posiedzeniu magistratu, p. Kowalsk i 
następnie wskazał , że niesłusznie magi 
strat zakwal i f ikował dozorców oddzia
łu brukarskiego do kategorj i robotn i 
ków, płacąc im 4 zł. dziennie, gdyż fak 
tycznie są oni robotnikami s ta łymi , do
zorując sk łady zimą i latem. 

P. prezydent obiecał również i tę 
sprawę rozpatrzyć, gdyż prawdopodo
bnie zaszło ty lko nieporozumienie, (b) 

teatr, muzyKa i sztuKa. 

T E A T R MIEJSKI . 

Dziś występuje Teatr Mie jsk i z zjna-
komitą premjerą kapitalnej, dowcipnej, J 
pikantnej kómedj i A . Cana „Wi l ko łak 
pod reżyser ją p. Nowakowskiego. Obsa
dę tej niezwykle Interesującej premjer* 
tworzą pp. Starska, Wołoszyncwska, N<> 
wakoWski, Dobrowaldski , - Kliszewfckit 
Wrońsk i i Fabisiak. Śliczne i oryginalni 
dekoracje projektował p. Rudewicz. 

Jutro i w sobotę wieczorem „Wi lko
łak" . 

W sobotę po południu dla młodzieżl 
„Dybuk" . ". 

T E A T R L E T N I W P A R K U . STASZICA 

Dziś znakomita, ciesząca się " duzert 
powodzeniem, komedja G. •'Radełburg' 
„Ciemna p lamą" z pp. Dunajewską, Kro 
kem, Zniczem, Dębiczem, Szubertem ' 
Kre l iem na czele. 

Jutro premjera pod nazwą' „Haf lo k 

park" . Program premjery stanowią: „ p * 
binet ministrów, doskonała farsa Rujwi ' 
da w reżyserii p. Dębłcza z pp. Łapiński 
Kro tkem i MrozMskim; „Mordownia 
szkic sceniczny w opracowaniu Rujwid* 
urozmaicony śpiewami i t ańcami 'w' ' j" '* l 
serji p. Tatarkiewicza z pp. Jarkówsk* 
Jerzmanowską, Jabubińską, Magnuszew 
skim, Mrozińskim, Tatarkiewiczem i * f ' 
romskim, oraz parodja „Przedstawieni 
amatorskie" Jabłońskiego z pp.> R o z ^ 3 ; 
dowiozową, Święcimską, Szubertem.X.7 , m 

czem. Reżyseruje dyr. Wroczyńsk i . " 

KONCERTY SYMFONICZNE W HF> 
LENOWIE . 

Dziś o godz. 8 /w. odbędzie się pWI 
znacznie zwiększonym komplecie ( or
kiestrowym 2-gi koncert symfoniczny 
Wykonalna będzie Beethowena symfonii 
5, oraz utwory Wagnera, Masseneta 
Saint Saensa i in . Koncerty symfoniczni* 
roku ubiegłego dzięki artystycznemu d« 
borowi programów i świetnemu wykona
niu doznawały • niezwykłego powodzeń'* 
Można się spodziewać, iż w sezonie bie
żącym przepiękny park Hele n ów ściąg
nie doborową publiczność muzykalną THj 
szego grodu na odbywające się W eźwa<P 
k i koncerty symfoniczne. 

iż 



J R E P U B C I R * - . 

Paszport zagraniczny — 
750 zł.? 

° N c J a l n l e z a p r z e c z a j ą p o g ł o s c e 
0 p o d n i e s i e n i u c e n y p a s z p o r t u . 

i .Bip" komunikuje nam, iż od połowy 
czerwca cena paszportu zagranicznego 
Podwyższona zostanied do 750 złotych. 

Ze źródeł oficjalnych otrzymaliśmy 
Wczoraj późnym wieczorem zaprzecze-
^nie tej pogłoski. 

Paczki pocztowe z Gdańska do Po l 
ski. Od dnia 1 czerwca r. b. w ruchu po
rtowym miedzy Rzeczpospolitą Polską 
* wolnem miastem Gdańskiem wprowa 
kono zmianę w odniesieniu do przesy
łek pocztowych, zawierających artyku
ły akcyzowo-monopolowe. 

Przesyłki takie, kierowane z Gdań-
*Ha do Polski, wysyłane będą bez zad
ach formalności celnych w Gdańsku, 
Przypadające zaś od nich opodatkowa
ne pośrednie pobierane będzie przez u-
rzedy pocztowe od adresata w miejscu 
dręczenia przesyłki. 

W odbiorze należności od adresata 
Pośredniczyć będzie urząd pocztowy, 
^ termin wpływu należności podat
kowej, względnie monopolowej ustalony 
*ostał na dni 20 (b) 

Tydzień spor towy na rzecz czer. 
™onego k rzyża . Zorganizowany stara
łem tow. sport. „Union" dzień sportu 
B a rzecz czerwonego krzyża zapowiada 

bardzo interesująco. 
^ W sobotę dn. 6 b. m. na boisku w 
"elenowle o godz. 4 i pól popoł. zosta
je rozegrany mecz piłki nożnej o puhar 
Czerwonego krzyża między drużynami 
•-•T.S.G. — Union; po meczu nastąpią 
Popisy lekkoatletyczne, wieczorem zaś 
wyścigi kolarskie. 

Zajęcie się Unionu stroną organizacją „dnia sportu" daje zapewnienie, 
'* Wymienione imprezy odbędą się we 
Wzorowym porządku, a doskonale ułomny program zachęci niewątpliwie 
Wszystkich do przyjścia na zawody. 

Z sali odczytowej. 

CUDA INDJI I M ISTERJE T Y B E T U 
W F I L H A R M O N J I . 

. Dziś, w czwartek, dn. 4 b. m. o godz. 
wiecz. p. Jan Starża Dzierzbicki wy

kosi sensacyjny odczyt p. t. „Indje", ilu 
^jrowany olbrzymią ilością niezwykle 
Ciekawych obrazów świetlnych. Na e-
*ranie ujrzymy fascynujące postacie 
Arcykapłanów bramińskich, ponurych 
Jf°gów, święte miasto Benares, najstar-
**e zabytki buddyzmu, cuda architektu-

indyjskiej, a również fantastyczne 
%azy dalekego Tybetu, słynny pałac 
w Uiassie. Potalę, siedzibę tybetańskie
go Papieża 1 Dalaj-Lamę. Bilety w księ
ż n i Alfr. Straucha, Narutowicza 14. 

Kronika policyjna. 

SZYBY LECĄ-
Q. Na ulicy Andrzeja nr. 7 szyba spa-
j p na głowę przechodzącej wówczas 
j ' a na głowę przecnodząccj tamtędy 
i^lotniej Janinie Grsgorsktej, córci- rc 

0 t J i ika, raniąc ją w g łowę i twarz. 
M. Lekarz pogotowia opatrzył ją na sta 

1 1 Pogotowia. 

Herman i Grossman 
Warszawa, Mazowiecka 16. 

Wy łączna r e p r e z e n t a c j a 

Steinway ® Sons 
Ne w-Jork. Hamburg. 

Niezrównany w słodyczy i śpiewności tonu. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dn. 3 b. m. 
B. P. 

Malwina z Brandesów Russakowa 
farmaceutlca. 

Na smutny ten obrzęd, który odbędzie się dn. 4 b. m. o g. 1 p. poł. 
z domu żałoby przy ulicy Kilińskiego 75 zapraszają przyjació^ i znajomych 
zrozpaczeni 

Mąż, matka, siostra i brat. 

Rozlosowanie premji ubezpiecze
niowych ..Republiki" i ,,Expressu" 

Wczoraj w godzinach przedwieczor
nych w lokalu redakcji „Republ ik i " i 
„Expressu" (Piotrkowska 49) odbyło się 
w obecności przed i ławiciel i wydawni
c twa i zaproszonych gości rozlosowanie 
3 polis ubezpieczeniowych na sumę ogó! 
ną 15 tysięcy złotych, zakupionych przez 
nasze wydawnictwo w Banku wzajem
nych ubezpieczeń „Vesta" oddział w Ło
dzi, P iot rkowska 81 . 

Z pośród 1974 nadesłanych kopert z 
kuponami ślepy los wybrał: 

1) p. Janinę Janiak, zamieszkałą przy 
ul. Skwerowej nr. 16, 

2) p. dr. nied. Ernesta Grójeckiego, 
zam. przy u l Zielonej nr. 8 m, 12, 

3) p. Helenę Epsztapównę, zam. przy 
ul. Wólczańskiej nr. 37. 

Wymienione powyżej osoby zechcą 
zgłosić się do sekretarjatu redakcji „Re 
pub l i k i " (Piotrkowska 49, I. piętro, po
kój nr. 4) w sobotę, dnia 6 czerwca rb., 
między godz. 5—7 popoł. Otrzymają one 
odpowiednie zaświadczenia, *a zasadzie 
k tórych Bank wzajemnych ubezpieczeń 
„Vesta" wyda każdej z nich polisę ubez
pieczeniową od nieszczęśliwego wypad
ku na sumę zł. 5000. — (pięć tysięcy zło 
tych). Ubezpieczenie jest niezwykle ko
rzystne, bowiem przewiduje odszkodowa 
nie nawet w wypadku drobnego uszko
dzenia ciała, 

12,7 miljotiów złotych otrzyma Łódź 
na ożywienie ruchu budowlanego. 

W dniu 2 b. m. bawi l i w Warszawie 
p. prezydent Cynarsk i i p. ławnik-prze-
wodniczący wydz ia łu budownic twa inż 
K. Folk iersk i , w sprawach związanych 
z ożywieniem ruchu budowlanego w 
Łodz i . 

Na konferencjach, odbytych z p. za
stępcą komisarza budowlanego p rzy mi 
nisterstwie skarbu, p. inż. P o w ł o w i -
czem oraz z p. ławn ik iem wydz ia łu bu
down ic twa m. st. Warszawy , inż. Kuk-
szem, wyjaśniono zarówno dezyderaty 
ministerstwa skarbu (projekt regulami
nu), jakoteż normy, stosowane w War
szawie. Podania zarówno osób p r y w a t 
nych, jak spółdzielni mieszkaniowych, 
powinny być wnoszone do komitetu roz 
budowy, przyczem do każdego podania 
należy dołączyć plan sytuacyjny placu, 
wykaz hipoteczny, świadczący o nie-
obciążeniu hipoteki i zamierzenia szcze 
gółowe. Opinje komitetu rozbudowy 
kierowane są do banku gospodarstwa 
krajowego, k tó ry decyduje ostatecznie 
Bank gospodarstwa kra jowego ma p ia -
wo wysyłania w łasnych kont ro lerów 
dla podania postępu robót budowlanych 
na które udzielono pożyczek. Przy o-
i r zymywan iu pożyczek pierwszeństwo 
mają budowle rozpoczęte i zaawanso
wane, daiej — niezaawansowane, zaś 

na ostatniem miejscu będą budowle nie 
rozpoczęte. 

Jak przewiduje nowa ustawa z dnia 
29 kwietn ia 1925 r., wysokość pożyczki 
na cele budowlane wynosić tra do 80 
proc. kosztów budowy w raz z wa r t o 
ścią placu, czy l i , potrącając tę wartość 
wysokość pożyczek wyniesie maksy
malnie ok. 90 proc. dla spółdzielni, i ok. 
55 proc. dla osób p rywatnych . 

Pożyczk i udzielane będą tylko na bu 
dowę domów mieszkalnych o mieszka
niach 1—5 pokojowych włącznie; budo 
wanie łazienek, nawet przy mieszka
niach 2-pokojowych, nie będzie t rak to
wane w charakterze zby tku . 

Pożyczki na budowę mieszkań po
wyżej 5-pokojowych wydawane nie bę 
dą. 

Ogólna suma funduszu rządowego 
budowlanego wynos i na r. b. 100 mi l jo-
nów zł., z czego na Łódź, stosunkowo 
do wysokości podatku od lokali, przypa 
da 12,7 proc czyli 12,700,000 zł. Nara
zić jednak k redy ty budowlane udziela
ne będą miastom ty lko do połowy nale 
żnej łm wysokości. 

Regulamin komitetu rozbudowy m. 
Łodzi opracowany zostanie w najbliż
szym czasie i będzie podany do»wiado-
rności ogólnej. 

Ulice Łodzi przypominać będą Pompeję. 
Magistrat przystępuje do przebrukowania ulic. 

Zarząd K. E. Ł . przystępuje w dniu 
dzisiejszym do wymiany szyn na ul icy 
Prezydenta Narutowicza na odcinku od 
P io t rkowsk ie j do Wschodnie j ; jedno
cześnie magistrat dokona przebrukowa 
nia ul . Prezydenta Narutowicza kostką 
grani tową na gudronic na tej samej 
przestrzeni (na wzór skrzyżowania ui. 
P io t rkowsk ie j i ul. Narutowicza). 

Istniejąca dotychczas na tejże ul icy 
kostka bazaltowa zostanie użyta do za
brukowania ul . Ccgiclniauej od Wscho
dniej do Skwerowe j . 

W ten sposób miasto uzyska dwie 
arterje komunikacyjne z ulepszonego 
bruku, prowadzące do i od dworca 
Łódź-Fabryczna. 

Uroczystości stulecia istnienia urzędu 
stanu cywilnego. 

Wczora j z okazji 100-lcttiie; roczni 
cy urzędu stanu cywi lnego, odbyła się 
o godzinie 2-ej po poł. uroczystość jub i 
leuszowa w lokalu urzędu stanu c y w i l 
nego, w k ióre j wz ię l i udział przedstawi 
ciele w ładz państwowych, komunal
nych, gmin wyznan iowych oraz prasy. 

Podniosłe przemówienie okol iczno
ściowe, wysłuchane z wielką uwagą 
przez obecnych, wyg łos i ł p. prezydent 
M. Cynarsk i , odpowiadał naczelnik u-
rzędu stanu cywi lnego — p. A. Rzew-
wsk i . 

Po przemówieniach wszyscy obecni 
podpisali akt pamiątkowy, k tó ry prze
chowany będzie w specjalnej puszce; 
puszka ta otworzona będzie dopiero za 
lat 100, t. j . w roku 2025. 

Na zakończenie dokonano szeregu 
zdjęć fotograficznych z uroczystości. 

Wieczorem, w hotelu Manteufla od 
by ło się zebranie towarzysk ie przedsta 
wiciel i władz, p racowników urzędu sta 
nu cywi lnego oraz zaproszonych gości, 
na*którem w serdecznem nastroju spę
dzono ki lka godzin przy biesiadnym 
stole* 

CAS1NO 
Ostatni dzień. 

Stolica Grzechu 
— i Pokusy — 

PARYŻ 
Największe arcydzieło francuskiej 

wytwórni „AUBERT" . 
Dramat dziewczęcia w sidłach zep
sucia wielkomiejskiego w 8-min 

wielkich aktach z prologiem. 
Tłem dramatu „Paryż" stolica arty
stów, naplęknlejszych kobiet I apa
szów. Stolica oszałamiające pokus 

1 grających zmysłów, 
NAD PROGRAM: 

Zdjęcia w kolorach naturalnych. 

Początek przedstawień o g. 6-ej 
Muzyku kameralna pod dyr. p. 

LEONA KANTORA. ===== 

U w a g a : Każdy kupujący bile 

otrzymuje d a r m o pudełko »Po-

chette Comaedia* z a w i e r a j ą c e 
c e n n a n l e e p o d ł l a n k i l 

CASINO 

Anegdoty muzyczne. 
Znakomita ongiś śpiewaczka, Ange-

l'ca Catalani proszona by ła pewnego 
razu na przyjęcie dworsk ie do W e i 
maru. Ponieważ chciano ją specjalnie 
wyróżn ić , dano jej p rzy stole miejsce 
obok sędziwego Goethego. 

Pani Catalani nie miała najmniejsze 
go pojęcia nie ty lko o tern, k to obok niej 
siedzi, ale wogóle o egzystencji „ j ak ie 
goś" Goethego. Jednakże imponująca 
postać mistrza, oraz powszechny sza
cunek, połączony nawet z bojaźnią, z 
jaką się do niego całe otoczenie odno
siło, zniewol i ją do spytania drugiego 
sąsiada, k im jest ów starszy pan. 

— To jest s łynny Goethe — odpo
wiedział zapytany. 

— Ach tak — zauważy ła śpiewacz
ka — ale proszę, nie mogę sobie nara-
zie przypomnieć, na jak im on w łaśc i 
w ie gra instrumencie? 

— On nie jest muzyk iem — brzmią 
ła uprzejma odpowiedź — jest to w e l 
k i poeta, nieśmiertelny twórca „C ier 
pień młodego Wer the ra " . Z pewnością 
czytała pani k tó ryś z jego u two rów . 

— Tak, tak, teraz sobie przypomi 
nam — rzekła Catalani. Poczem, zwra 
cając się do Goethego: 

— A c h , panie, r.ie uwierzy pan, ja
ką jestem wielbic ie lką Wer thera ! — 
rzekła. 

Wieszcz skinął zlekka g łową, dzię. 
kując za komplement, zaś śpiewaczka 
ciągnęła dalej w sposób o ż y w i o n y : 

— Jeszcze nigdy w swo im życ iu 
nie uśmiałam się tyle, ile podczas pre-
mjery tej sztuki w Paryżu . Jest to 
wprost kapitalna farsa, nic więc dz iw
nego, iż miała tak ogromne powodze
nie. 

Ależ pani — odezwał się Goethe, 
zdumiony — Wer ther jako farsa? 

Naturalnie! — twierdz i ła uparcie 
śpiewaczka — jeszcze teraz mi się na 
śimech zbiera, gdy o teni pomyślę. To 
byio doprawdy bardzo komiczne. 

Dopiero później okazało się, iż zna 
komitfi primadonna miała na myśl i po
pularną wówczas w Paryżu parodie 
, Wer the ra " . 

Jednakże by ł to p ierwszy, a zara
zem ostatni występ pani Catalani na 
dworze We imarsk im 

- pi -
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Jutro potężna premjera 

Z D R O 
M I L O Ś C 

według słynnej sztuki 
Hartlebena Rosenmontag. 

^ffiHBBHBBEHBiEBHBHaHHn^ 
Kasa chorych naśladuje kocioł bałkański. 

Nieprzerwane pasmo zatargów z personelem kasowym 
Zgodnie z zapowiedzią odbyto sie 

wczora j wspólne posiedzenie zarZidćw 
związku zawodowego farmaceutycz
nych p racown ików Rzeczypospoli tej 
Polskiej i zw iązku zawodowego pracow 
ników aptecznych, w celu przeprowa
dzenia wspólnej akcj i wobec zamierzo
nej redukcj i płac w kasie chorych w 
związku z przystosowaniem ich do po
borów urzędników pańs twowych . 

Po dłuższych naradach oba zarządy 
doszły do porozumienia i uchwalono 
wys iać wspólną delegacje do zarządu 
kasy chorych z obszernym memorjalem 
w tej sprawie. 

O ile konferencja ta nie doprowadzi 
do pomyślnego rezul tatu, zwołane zo
stanie ogólne zebranie farmaceutów, 
które ostatecznie zadecyduje co do da l 
szej akcj i w stosunku do poczynań ka 
sy chorych, (b) 

i * 

Zarząd kasy chorych przesłał zwiąż 

k o w i lekarzy opracowany przez siebie 
projekt u m o w y g łównej identyczny 
z umową, jaka obowiązuje w warszaw 
skiej kasie chorych. 

O t r zymawszy ten projekt, zarząd 
związku lekarzy zapytał kasę chorych, 
czy punkty u m o w y uzgodnione jeszcze 
przedstrejkiem . u t rzymane zostaną w 
mocy. 

W odpowiedzi na to zarząd kasy cho 
rych oświadczy ł , że wówczas kasa cho
rych , chcąc załagodzić zatarg polubow 
nie, zgodziła się na dalekoidące ustęp
s twa ale gdy mimo to lekarze przerwal i 
pracę w kasie chorych, punkty te zosta 
ł y zaanulowane i obecnie ca ły projekt 
musi być znów przedmiotem narad. 

Jak się dowiadujemy, lekarze bez
względnie domagać się będą utrzymania 
w mocy uzgodnionych już punktów i na 
tem t le może dojść do poważnego za
targu, (b) 

:o:-

Święto spółdzielcze w Łodzi. 
Program obchodu w dnju 7 czerwca. 

Program święta spódzlelczego w Ł o 
dzi przedstawia się nader imponująco 1 
uroczyście: 

O godz. 8 1 pól rano zbiórk i dzielni
cowe ze wszys tk ich spółdzielni w na
stępujących punktach: 

Dzielnica górna — Plac Leonarda, 
Dzielnica bałucka — teatr popularny 
(Ogrodowa 18), Śródmieście — Plac Dą 

R o a l d A m u n d s e n , p o d r ó ż n i k 
d o b i e g u n a p ó ł n o c n e g o — o s t a t 
n i e z d j ę c i e p r z ó d w y p r a w ą * 

browskiego, W i d z e w i Zarzew — W o 
dny Rynek. 

G łówna zbiórka wszys tk ich dzielnic 
na W o d n y m R y n k u ; o godz. 10 w y r u 
sza pochód u l icami : Główną, P io t r ków 
ską do Placu Wolności , gdzie wyg łoszo 
ne będą przemówienia przez pos łów 
Michalaka i Harasza oraz radnego Ra-
palsklego 1 uchwalona rezolucja. 

O godz. 3,30 po pol . w Teatrze letnim 
Skala (Cegielniana 16) uroczyste przed 
stawienie ze współdzia łem ork iest ry 
smyczkowej zw. t ramwaja rzy . 

Odegrany zostanie nast ro jowy dra
mat Z. Wojnarowsk iego „ N o c " przez 
zespół a r t ys tów teatru Popularnego. 

Ceny wejścia od 50 gr. do 2 zł.. B i le 
t y wcześniej nabywać można w e w s z y 
stkich wspódzielniach łódzkich. 

O godz. 8 wieczorem uroczj^sta aka 
demja w sali Fi lharmonj i (Narutowicza 
20). Ceny wejścia od 50 gr. do 1 zł. 

Poza tem w programie szereg od 
czy tów i pogadanek w lokalach spot 
dzielczych. 

Nie wą tp imy , iż cała Łódź weźmie 
jaknajszerszy udział w uroczystościach 
niedzielnych I temsamem zadokumentu 
je swoje sympatje dla wzniosłej idei ko 
operacj i . 
3O0CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX30CCO 

Z w y ś c i g ó w c y k l i s t o w s k l c h o m i s t r z o s t w o R z y m u . 

Napoleon — dezerterem. 
N i e o d k r y c i e h i s t o r y c z n e , l e c z s p r a w a s ą d o w a N a p o l e o n a Cycha. 

Przed sądem w o j s k o w y m stanął 46-
letni Napoleon Cych, oskarżony o dezer 
cję podczas inwazj i bolszewickiej , p rzy 
czem Cych uciekł do Niemiec i dopiero 
w roku ub ieg łym wróc i ł do kraju.. 

P. prokurator , popierając oskarżenie 
powo ł ywa ł się na to, że Cych jest sta
r y m wojak iem i s łuży ł w grenadjerach 
rosyjskich, wobec czego win ien by ł w ie 

dzleć, jakie skutk i pociąga za sobą te 
zercja. . .- - .V 

Obrońca adw.. B i ł y k wspomniał ow. 
l lćzności łagodzkce, a mianowicie, 
żona oskarżonego w raz z dzieckiem W ' 
ła bez ś rodków do życ ia I to sk łonu 0 

podsądnego do dezercj i . 
Sąd skazał Napoleona na 6 miesięcy, 

więzienia z. zaliczeniem do drugie! "ka™ 
gorj i żołnierzy. ( b ) : . 

Gorzki transport słodkiej sacharyny, 

(4 

Sąd okręgowy w Łodzi na posiedzeniu 
w dniu wczorajszym pod przewodnic
twem sędzieego Zaborowskiego, rozpa
t rywał sprawę wytoczoną mieszkańcowi 
wsi Szczerców, Ja/kóbowi Turko . 

Istota sprawy przedstawia się nastę
pująco: 

Dala 21 sierpnia r. ub. Turko, będąc 
właścicielem sklepu spożywczego w 
Szczercowie wyjechał do Wielunia w 
celu poczynienia zakupów. 

Po załatwieniu swych spraw, załado
wał -nabyty towar na furmankę, będącą 
własnością niejakiego Abrama Orzechów 
skiego i udał się w powrotną drog$ do 
swej rodzinnej wsi. 

W drodze do furmanki tej dc szedł po 
sterunkowy policj i państwowe], Jai;i 
Szinycer, zatrzymał jadących, gdyż raial 
wrażenie, iż wiozą coś nielegalnego. 

Rzeczywiście, po przeprowadzeniu 
przez policjanta rewizj i okazało się, że 
wśród innych pakunków znajduje się 
również paczka, zawierająca pół kilogra 
ma sacharyny. 

Po bliższym.zbadaniu wyszło na 
łż sacharyna ta jest pochodzenia zagra
nicznego, a odpowiedniego zezwoleń^ 
na przewóz jej Turko nie posiadał, 
bec czego wytoczono mu sprawę. 

Na przewodzie sądowym oskarżpoj 
do winy się <nie przyznał, twierdząc »* 
prócz furmana i niego na wozie był i « s Z ' 
cze jakiś osobnik; k tóry zauważyW*w 
zbliżającego się policjanta zbiegł pozo* 1 1 , 
wiając paczkę z sacharyną. 

Zezoanie to potwierdzi ł całkowici 
furman Orzechowski, dodając ty lko, 
Turko wynajął go do przewiezienia tfm 
i mydła zaś o sacharynie nic nie wiedzW., 

Sąd skazał Jakóba Turko na 200 m 
tych grzywiny, które w razie niemo'ź no s f ! 
zapłacenia 'zamienione być mogą na 
miesiąc aresztu oraz na 2 miesiące w i ł ' 
zienia. 

Uznając jedbak nienaganne prowadf? 
nie się oskarżonego i jego dotychczas?' 
wą niemoralność wykonanie kary zaW1 ' 
szonyn a lał trzy. — gas 

:o:-

Nie podawać rąk na powitanie. 
Zwyczaj podawania rąk przyczynia się do szerzeni* 

chorób epidemicznych 
Sie Wie lk ie czasopismo chicagowskie przyczyn ia 

„Sunday Tr ibune" wys tąp i ło obecnie z 
o lb rzymim referatem, obficie I lustro
wanym, a wymie rzonym przeciw z w y 
cza jowi podawania rąk na powitanie. 
Autor a r tyku łu wychodz i z tego słusz
nego założenia, że przez podawanie 
rąk u ła tw ia sie przenoszenie zarazków. 

Jakkolwiek w żadnym okresie h i -
storj i ludzie nie zwraca l i tak uwagi na 
czystość swoich rąk , jak obecnie, to 
jednak na dłoni najczyścioj nawet u-
t rzymanej , znajduje się mnóstwo bak-
cy l j i , szerzących tyfus, szkar latynę, 
choroby płucne, cholerę i inne groźne 
choroby. Zarazków tych nie brak na 
dłoni nawet po najstaranniejszym urny 
ćiu rąk. 

Istniejący przy uniwersytecie w M i 
chigan „Urząd zd row ia " stwierdza, że 
zwycza j podawania rąk najbardziej 

do szerzenia chójg 
epidemicznych. Zarazki , z a g r a ż a j ą 
naszym organom o d d e c h o w y m / g m ^ 
dżą się w zakątkach ust i nosa i s 
tud przenoszą się także na ręce Osob
nik z ręką zakażoną w i ta się zc swyl 
przyjacielem, podając mu rekc 1 ' ) 3 

chodzi. Przyjaciel jego sięga z a k a z y 
ręką do ust i w ten sposób u lega 1 * : 

razie. rzaV«j 
Snać w Ameryce niema zwyPo

całowania rąk kobietom, gdyż w s p , v V 

niany dziennik pisze o tem. jako o zed stu lat. „S to la i t e m u g t 

ale 'W* pisze — by ł 'zwyczaj, że mężczyzna 
łowa l i w ręce kob ie ty . , no. iowaii w ręce Komety, no... . •,, 
czas nic nie wiedziano jeszcze ó"'jjk-aj 
niu • zarazków. W .dzisiejszych « . . . 
oświeconych czasach niema pow 
acji do całowania, lub podawania 

IZ'1 
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Zagadnienie zatrudnienia w przemy-
**« pracowników cudzoziemców przy 
>«era w Polsce coraz bardziej niepo
m n e formy. 

Powojenny kryzys przemysłowy ła 
cnie r e zwiększoną produkcją w y k w a l i 
" c w a n y c h sił technicznych spowodo-
* * ł i i i większość ich znajduje się bez 
p r a c y . Zjawisko to jest ogólne nie ty lko 
* Polsce, ale również na całym zacho-
^ e . w ' . , z y 5 t k i e kraje przemysłowe, jak 
^ n gl ja, Niemcy, Francja, Austrja i Cze-
^osłowacja, zajmują wobec napływu cu 
" " ^ e m s k i c h sił technicznych stanowi-
^ wrogie, wychodząc z założenia, iż 
* Pierwszym rzędzie praca należy się 
Krajowcom. Słuszność tego stanowiska 
"^asadniają względy nie ty lko natury 
8 e t t tymentalnej, ale przedewszystkiera 
6°spodarczej ( społecznej i państwowej. 

W c z e j niestety sprawa ta jest t rak-
^wana w Polsce. Posiadamy szereg 

P^rwszorzędnych w światowem tego 
0 w * znaczeniu sił technicznych, które, 

^ u t e k wypadków wojennych, czy też 
^migracj i do kTaju, znajdują się bez 

^ r*- cy i szukają jej nadaremnie. W tym 
j * * 8 ^ w i e k przemysłowców, a w wie l -

•*j mierze dotyczy to również Ł o d i , 
^ o w a d z a zagraniczne siły techniczne. 

ai*>y możność kategorycznego i najzu-
^ t t i e j bezstronnego stwierdzenia, iż 
U^°wadzane siły są wyłącznie drugo- i 
^ fc iorzędne. Jasnem to jest w zupeł-

iż lepsze siły fachowe na zacho-
' e zawsze znajdą tam pracę, zwłasz-

iż doświadczonych techników fa-
^ b i zwalniają jedynie w najbardziej 

owych razach. 
' Pozwój wypadków przybiera bardzo 

"^Pomyślne formy, a nawet niebezpie-
l I l e - Nie należą do wyjątków wypadki 

^ i & n y pierwszorzędnych sił facho-
^ h krajowców na gorsze zagraniczne. 
.Przemysłowcy wychodzą tu z zupeł-

fałszywych przesłanek i dopiero po 
JJ e * iym czasie stwierdzają, i i sprowa-
^"Je sił zagranicznych by ło zupełnie 

Celowe, a nawet szkodliwe. Absur-

W U S T A W I E O D O I 

dal, jest bowiem rozumowanie, iż za
oczny fachowiec dokona cudu, sko-

, * braiku środków dla nrzenrowadze-
»»» inwestycji lub też błędów, które po-
^ n i & urzędnik, ze względu na brak od 

wiednich pełnomocnictw, jest to w za 
we.Trzeba przyznać, że by 

j ą , 1 również wypadk i , iż sprowadzony 
^ h n i k zagrn. podnosi i ulepsza wytwór 
l j 0 i c ; dzieje się to jednak ty lko dlatego, 
p *85ry otrzymuje on tak daleko idące 

' lomocnictwa, k tórych krajowiec na-
*"o »łą domaga. 

^ ™* chcemy wymieniać firm, ale za-
. Sf* jesteśmy gotowi udowodnić nasze 
u ^ r d z e n i a n a podstawie wypadków, 
^ r e zaszły w tutejszych fabrykach. — 
1a°k° W c a " * ' Europie, a również w Sta 
0 , Zjednoczonych zamknięto możność 
^ yrna n ia pracy dla cudzoziemców, to 

jest w Polsce inaczej? 
i« 0

 l e moglibyśmy oczywiście żądać 
„ R w a n i a tej retorsj i , gdyby kraj nasz 
^ r°zporządzał zastępem zdolnych fa-
V l t

< ^ V C o w , k tórzy zajmowali bardzo wy-
kierownicze stanowiska w Rosji, 

FT J - C 2ech, Francj i i Stanach Zjednoczo 
r t ?' W tym czasie, gdy te pierwszo-
i*i n * s ^ y n i e m ° g a . znaleźć odpowia-
* * ( ^ C ^ C ^ B ^ 0 ' B 0 ^ c ' o m stanowisk, ob-
sjjj * się kierownicze posady w pol
nie ^ b r y k a c h miernotami z zagranicy, 
i i ł ^ f a ^ e ż y się dziwić przemysłowcom, 
*Uiw Postępują, skoro rząd popełnia 

Co 
Vczn e błędy. 

g 0 - gorsza —- do przemysłu wojenne 
i i i e p ^ U s z c z a się osobników, politycznie 
1*4̂  ^ n y c h . W ostatnim czasie zaszedł 

' z fabryk i pocisków usunięto o-

statjjiego inżyniera polaka, k tó ry zorga
nizował ten oddział i wzięto na jego 
miejsce niemca. Obecnie w fabryce 
cisków pracują inżynierowie niemcy, -o-
sjanle i łotysze, ale ani jeden polak. 

Są to więc stosunki zupełnie skanda
liczne, a skutk i ich mogą być wprost la -
talne. 

Powracając do sprawy stanowisk w 
łódzkim przemyśle, należy stwierdź*., 
iż szkodliwą działalność rozwijają agen
ci zagranicznych f irm. Doradzają oni 
fabrykantom przyjmowanie swych roda 
ków, wiedząc doskonale, iż obsadziw
szy stanowisko przez swego rodaka, otrzy 
mają monopol na dostawy. 

Taka jest tendencja w naszym prze
myśle. 

Trzeba jednak przyznać, iż niektóre 
pierwszorzędne i stare f i rmy nie wkra 
czają na tę śliską drogę i wyłącznie za
trudniają polskich techników, przyczem 
osiągają jak najlepsze rezultaty. 

Gorzej jeszcze przedstawia się sytu
acja w innych centrach przemysłowych, 

Taka jest tendencja w naszym prze
myśle. Trzeba przyznać, iż niektóre pier
wszorzędne i stare firmy nie wkraczają 
na tę ślieltą drogą i wyłącznie zatrudniają 
polskich techników, przyczem osiągają 
jak najlepsze rezultaty. 

Gorzej jeszcze przedstawia się sytua 
cja w innych centrach przemysowych, jak 
w Zagłębiu, Częstochowie i Żyrardowie, 
gdzie polak na kierowniczem stanowisku 
należy do najbardziej rzadkich wyjątków 
Szczególnie celują w obsadzaniu wszyst
k ich stanowisk przez swoich rodak ó . 
francuzi, k tórzy dla polskich techników 
pozostawiają jedynie podrzędne stanowi 
ska. Znamienne są wypadki , :ż fachow
cowi - polakowi dawano do pomocy cu
dzoziemca, k tó ry następnie, po przepro-
cowanki pewnego okresu pod kierowni
ctwem polaka, zajmował jego stanowis ',0 
a polski technik był wyrzucony na bruk. 

W tych warunkach domagać si? musi 
my by władze nasze uprawiały p o l f y k ę , 
idącą po l in j i interesów państwa. Jesteś 
my wprawdzie zwolennikami po l i tyk i ot
wartych drzwi, ale gdy w stosunku do 
nas stosuje się represje, niemądrem i 
szkodtiwem byleby gdybyśmy pozosta
wal i bezczynni. 

Nie mamy nic przeciwko sprowadza
niu zagranicznych specjalistów, których 
w kra ju brak, natomiast nonsensem jest 
sprowadzanie gorszych fachowców za
granicznych, podczas gdy w domu pierw 
szonzędne siły pozostają bez pracy. Po
l i tyka taka nie ty lko nie podnosi prze
mysłu, lecz również jest szkodliwą ze 
względów walutowych. 

Cudzoziemcy, zatrudnię ni w polskich 
fabrykach, traktują swe zajęcie, jako 
chwilowe, dające im możność eksploata
cji swych stanowisk, celem uciułania i 
wywiezienia pieniędzy do swojej ojczyz
ny. 

Rząd nasz, a w Łodzi jego władza wy 
konawoza, województwo, musi się zdo
być n a zdecydowana pol i tykę. 

Nie)naturah'zow'--iv obcokrajowiec żad 
ną miarą nie ot ; :yma odpowiedzialnego 
stanowiska technicznego w St. Zjednoczo 
'nych; przybywający do Angl j i , o ile nie 
potraf i się wylegitymować, iż nie jedzie 
na poszukiwanie pracy, tym samym stat
kiem zostaje wysłany na kontynent. Fran 
cuzi wpuszczają jedynie rzemieślników i 
robotników, a żadhą miarą wykwal i f i ko 
wanych techników. Czesi są tak krańco
wi , iż odmawiają obcokrajowcom zezwo
lenia na studja w wyższych naukowych 
zakładach technica iych. Nie mówimy o 
niemcach, gdzie żaden przemysłowiec 
nie weźmie obecnie cudzoziemca. 

Państwa te stosują ową pol i tykę za-

Podatek od dochodów uzyskanych zagranicą. — Co 
należy uważać za kapitał zakładowy?—Kiedy wymiar 
podatku dochodowego uskuteczniają izby skarbowe. 

Celem wprowadzenia w życie zmian 
niektórych przepisów, dotyczących wy 
miaru podatku dochodowego dokona
nych ustawą z 18 marca b. r. (Dz. U. Rz, 
P. Nr. 36 poz. 242) ministerstwo skarbu 
wydało dnia 30 kwietnia b, r. odnośne 
rozporządzenia. (Dz. U, Rz. P. Nr. 49 
poz. 338). 

Reguluje ar,a między iwnsmi ofeowią 
zek uiszczenia podatku dochodowego 
przez te osoby, które, mieszkając na te
renie Polski, zarobkują w obcem pań
stwie. Osoby te winne są dla celów wy 
miara podatku dochodowego złożyć ze
znanie w myśl ogólnych przepisów, wy 
szczególniała c odrębnie wysokość otrzy 
raanych zagranicą wynagrodzeń służbo
wych w roku, poprzedzającym rok podat 
kowy. Podatek od tych dochodów obli
czony według skali, podanej dla opodat
kowania dochodów i uposażeń służbo
wych, emerytur i wynagrodzeń za najem 
ną pracę — będzie uiszczany nie za po
średnictwem zagranicznych pracodaw
ców, lecz bezpośrednio do kas państwo
wych. 

»* 

Pod pojęcie pensji i wynagrodzeń nie 
podlegają wynagrodzenia procentowe, 
podlegające specjaiiemu podatkowi od 
tan-tjem. 

Kapi ta ł akcyjny, udziałowy, składko 

wy i inne tym podobne uważa się za ko 
pitał zakładowy. 

W instytucjach kredytowych, emitu
jących listy zastawne i obligacje, a mic 
posiadających kapi ta łu zakładowego, za 
takowy uznaje się dziesiątą część wy
puszczonych w obieg przez te instytu
cje l istów zastawnych i obligacji. 

Kapi ta łem zakładowym przedsię
biorstw, należących do towarzystw i :p6 
tek zagranicznych, k tórych zarządy znaj 
dują się poza obszarem Rzeczypospolitej 
jest suma tego kapitału, przeznaczona 
dla operacji na obszarze Rzeczypospoli
tej. 

W roku podatkowym 1925 za pod« 
stawę należy przyjmować kapitał zakła 
dowy, wykazany w bilansie otwarcia, 
sporządzonym w myśl rozp. prezydenta 
Rzeczypospolitej o bilansowaniu w zło
tych. 

• » • 

Izby skarbowe uskuteczniają wymiar 
podatku dochodowego spółek akcyjnych 
oraz tych towarzystw i zakładów, k tóre 
są obowiązane do publicznego składania 
rachunków, a ich kapi ta ł zakładowy 
przekracza zł. 1 0 0 , 0 0 0 . 

Towarzystwa i zakłady, k tórych ka 
pitał zakładowy nie przekracza zł. 1 0 0 
tysięcy podlegają opodatkowaniu przez 
komisje szacunkowe dla spraw podatku 
dochodowego* Amar . 

--:o: 

Rynek włókienniczy 
w Łodzi. 

Na r ynku t owa rów bawełnianych 
panuje cisza. 

Zjazd kupców jest n iewie lk i , jedynie 
reprezentowane są kresy. 

Poszukiwane są wy łączn ie towary 
letnie. 

Na r ynku daje się w dalszym ciągu 
odczuwać brak pewnych gatunków mu 
śl lnów. 

Tranzakcje dokonywane są przy po
k r yc i u go tówkowem 25—30 proc. i we-
ks lowem do 70 dni. 

Na rynku t owa rów wełn ianych pa
nuje zupełna cisza. 

Sezon letni w handlu towarami cze-
sankoweml zakończył się całkowic ie 1, 
obecnie rynek towarów czesankowych 
w k r o c z y ł w t. z w . sezon ogórkowy . 

Początek sezonu z imowego rozpo
cznie się przypuszczalnie w końcu l ip
ca lub początkach sierpnia. 

Dyskonto prywatne. 
W prywa tnych obrotach daje się od

czuwać brak pierwszorzędnego mater
ia łu dyskontowego. 

Stopa dyskonta prywatnego przy 
materiałach pierwszorzędnych w zao
f iarowaniu 2 I pół — 2 t rzy czwar te , w 
żądaniu 2 t rzy czwar te — 3 I jedna 
czwar ta . 

P r z y wekslach drugorzędnych sto
pa dyskonta prywatnego wynos i 4—6 
proc. 

GIEŁDA. 

G O T Ó W K A 
Dolary —.-

CZEKI , 

Belgja 25,12 
Holandja 208,85 
Londyn 25,25 1 pól 
Nowy York 5,185 
Paryż 25,90 
Praga .15,42 
Szwajcarja 100,68 
Wiedeń 73,18 
W łochy 21,15 

A K C J E . 

Bank Handlowy 4,50 
Bank dla Handl. i P rzem. 1 , — 
Bank Przem. L w ó w 0,28 
Bank Zjedn Ziem Polsk. 2,45 
Bank Zarobkowy 7,50 
Cerata 0,46 
Si ła i świat ło 0,27 — 0,25 
Czersk 0.45 — 0,43 
Częstocice 1,50 
Cukier 2,30 — 2,35 
Łazy 0,16 
Węgie l 1,95 — 1,94 
Nobel 1,68 — 1,70 
Li lpop 0,57 — 0,58 
Modrze jów 3.55 — 
Ostrowieck ie 5,25 
P a r o w o z y 0,54 
Rudzk i 1,27 — 1,30 
Starachowice 1,65 -
Ursus 1.10 — 1,15 
Zawierc ie 11,25 
Żyrardów 7,75 — 7,70 
Synd. Rolniczy 2,70 
Habcrbusch 5,95 — 6,—• 
Spirytus 2,20 

3,70 

l,6ti 

równo ze względów gospodarczych, o 
których wspominaliśmy, jako też obro
ny państwa. Jakkolwiek nieprawdopo-
dobnem jest w najbliższym czasie wy
buchniecie zatargu zbrojnego, tem nie 
mniej najwyższym nakazem i obowiąz
kiem państwowym jest obsadzenie kiero 
wniczych stanowisk technicznych we 
wszystkich przemysłach w tak i sposób, 
aby na wypadek wojny nie należało 
przedsiębrać nagłych, a zatem szkodli

wych zmian. 
Czyż mało jest argumentów, przema 

w Łających za tem aby rząd wszedł na ra
cjonalną drogę przy udzielaniu zezwoleń 
ma przyjazd zagranicznych fachowców? 

Mo tywy natury gospodarczej, jak i 
państwowej nakazują nam zajęcie iden
tycznego stanowiska, jakie zajmują w tej 
sprawie wszystkie przemysłowe kraje Eu 
ropy oraz Stany Zjednoczone. 

Dr. Leszek K i rk ien . 
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Zamakanie ksiąg handlowych 
JEaprowadz&nte „ „ 
Nadzór nad prow. „ 
Kontrola ksiąg handlowych 
Likwidacje przedsiębiorstw 

przyjmuje 

O t w a r t y o d d n i a 1 0 - g o 
m a j a 1 9 2 5 r. 

Autobus odchodzi z Rawy Ruskiej 
dworzec— codziennie do 4-go czerwca 
br. o godzinie 5-ej popołudniu, od 5-go 
czerwca o 11.30 w południe. 

Do I-go lipca ceny zniżone — bez 
konkurencji. 

oszukuję 
1—2 nicumeblowanycb. dys
kretnych pokoi z oddzielnym 
wejściem, nadających się na 
kawalerkę, Ewentualnie z ła
zienką i obsługą. Oferty do 
ndmin. „Republiki" sub. „Nir-
krępujące". 5706—4 

iiirapskiemu 
porltel wraz z książeczką 
wojskową wydaną przez P.K. 
U. Konin, legitymację na pra 
wo jazdy rowerem na 1925 r. 
za Jto 1999 i wiele innych 
ważnych dokumentów woj

skowych 1 cywilnych. 

B E Z M A S Z Y N 
powierzchni około 2000 do 3000 mir. 
kwadr, lub odpowiedniej wielkości plac, 
Objekt winien się znajdować w śród
mieściu. Pożądany budynek szedowy. 
Oferty z podaniem ceny i dokładnych 
warunków pod „S. S." do administracji 
.Republiki". 5677—2 

Kii 

U W A G A ! 
Upraszam pana M i c h a ł a S a 
d o w s k i e g o , który w roku 1920 
przyjechał z A m ryk i z D e t r o i t 
M ich igan o pofatygowanie się do 
Leona Swiątkiewicza, Franciszkań
ska 42. u Feliksa Janiszewskiego. 

Do wynajęcia na letnie miesiące, e< 
wentualnie na dłużej i 

K E P U B L 1 K A 

urządza pod kierownictwem 

s t o w . U N I O N " 
S p o r t o w e g o « j W M I w l l 
na placu sportowem w H E L E N O W I E 
w S O B O T Ę , dnia 6-go czerwca r, b. 

Dzień sportu 
o godz, 4,30 p. p. 

Mecz Piłki Nożnej 
Ł. T. S. G. I. — S. S „UNION" I. 
o Puhar ofiarowany przez P. C. Ki 

o godz. 6.30 wiecz. 
P o p i s y l e k k o a t l e t y c z n e 

o godz. 7.30 wiecz. 
W y ś c i g i c y k l i s t ó w 

z udziałem następ. Towarzystw: 
Tow. Warsz Cyklistów, Sekcji Kolarskiej „Re
sursa", Tow. 3p. „Szturm", Stow, sporu „Rapid" 

i Tow. sport. „Rekord". 
Ceny miejsc: Wejściowe dla uczni i żołnierzy 
Zł. 1.—, dla dorosłych Zł. 1.50, miejsca siedzą
ce Zl. 2.—, Trybuna kryto 1 otwarta Zł. 3.—. 
Loże Zł. 4.—. 5704—2 

— Z A W A D Z K A = 

F̂I SE El L» 1E 
S y p i a l n i e , J a d a l n i e , G a b i n e t y 

i d z i e c i n n e , oraz pojedyncze poleca 
na dogodnych warunkach 

M. TERKELTAUB 
w podwórzu. 

= Z A W A D Z K A « = 

Mehle, szafy, gar-
in deroby, kredensa 
pokojowe, sypialnia 
styl zakopiański o-
kazyjnie tanio do 
sprzedania Stolar
nia, Lubelska 6 
przy Napiórkowskie 
go. 6689 

z kaucją do sprzedaży bezkonkurencyj
nego artykułu od godz. 9—10 rano. 

T A D E U S Z O U T M A N 
Narutowicza 9 (sklep parasoli). 

Na raty — i za g o t ó w k ę 
Wszelką garderobę, meską I damską Jak również przyj, 

muje wszelkie obstalunkl z najlepszych materjałów. 
„EKONOMJA'? Górny Rynek 5|6. 

Wlaśc.: Ch. Sz. Chrzanowlcz. 

K u c h n i g a z o w y c h e m a l i o w a n y c h 
1 — 4 p ł o m i e n n y c h 

Z plekarniakami i palnikami oszczędnościowemi 
P l e k a r n i a k ó w 

(piecyków do pieczenia ciast etc. 
Ż e l a z e k d o p r a s o w a n i a 

do użytku domowego i dla krawców 
P l e c ó w k ą p i e l o w y c h e tc . 
Sprzedaż na dogodnych warunkach. 

GAZOWNIA MIEJSKA w Łodzi 
u l i ca T a r g o w a N r . 1 8 , t e l e f o n N r . 1 5 4 . 

Meble najnowszych modeli 
— specjalnie — 

S Y P I A L N I E , S T O Ł O W E 
poleca na dogodnych warunkach 

z a k ł a d m e b l o w y 

A. KARKUT 
PiotrHowsKa Nr. 44, l p, oficyna. 

Przyjmuje obstalunkl, reperacje i odświeżanie. 

Młoda panienka p» 
szukuje posady 

bony, świadectw* 
dobre. Of „młoda 

5678 

lózek dziecinny 
I prawie nowy do 

sprzedania. Wól
czańska 159 m. 6. 

• 5683 2 

Wychowawczyni po 
szukuje kondycji 

na wyjazd, ewent, 
na miejscu. ŁsJk-
zgłoszenia pod A-
O. 5688 

Młody energiczny 
rządca przyjmie 

|kilka domów, ob" 
nany z podatkami 
i sprawami sądowe/,, 
mi. Of. pod .ener
giczny. 57ll-<' 

L o k a l e . 

rzyjraę solidnego 
pana na miesz-

43 m. 7. iBtudent, rutyno*** 
u ny pedagog, 4 

8-0 
okó) umeblowany wolne godziny, 

- do wynajęcia dla'czy w zakresie 
inteligentnego mez klas po cenach:KI 
czyzny! Nawrot 32|przystcj>nych, r«l«)* •' 
m. 8, 3-cie piętro zagrożone priiwcj'/ 
front. 5675—3jWiad. Konstantyn . 
• • i 22 Józefowicz, 'Wij 

ni«;kne (słoneczne 2 5717J 
¥ pokoje frontowe ' * 

Izr. rodzinie pancuskiego przy izr. roazmier — - szyb'' 
w centrum mi sta

1 k o ' gruntowni' 
z całodziennem u-

 u e z

y rutynowin' 
trzymaniem lub bez nauczycielka (dyP* 
z używalnością 3-o I o m uniwersytecki)-
jadalnego pokoju,' KonstantynowsM 
kuchni j wygód za , 8 « P'. of. 11 n, »' 
raz do oddania. Of , e w ° 5713—* 
sub .Alfa* do adm' 
Pisma. 56761 

dows ustąpi so- 1 

lldnemu panu du 
ży, wspólny pokoi 
umeblowany i łóż- TRUSKAWIEC ,"•[ 
ko z pościelą przy I Pi rwszorzędnf,, 
int. rodzinie izr. za pensjonat „ZacisC. 
40 zł. Południowa poleca słoncczn* 

g. 8-9 werandowe poko'*' 
6607 elektryka, pość"* 

- Ceny umiarkował"': 
5637j 

25 m. 31 w 
wiecz. 

Rozmai te 

Cho-oby sHórne 
i weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9—1 i od 5—8. 
(Dla pań osobna 

poczekalnia). 
J Ą J U Ł O luaorjn 

elegancko umeblowane, z pianinem i te
lefonem. Wiadomość: Piotrkowska 123, 
mieszk. 6. 5662—2 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . PRUSS 
145 Piotrkowska 145 
Plombowanie i wprawianie z ę b ó w 

P U M B U ~ PODŁUG TAKSY. 

; i Ł11IUUL1JIJL1UULK JJUI 1 1 1 ,)UOaXCOJL lUDCDan 

KOMPLETY 8YSUK0WE WAKACYJNE E 

A R T . M A L A R Z A 

Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkół 
średnich niezaawansowanych Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny od 1 czerwca b. umiarkowane zarówno 
w kompletach Jak i pojedynczo. 

Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ, Piotrkow
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7, 

il. ki. lyl SKORUPKI 
(T-wa .OŚWIATA") 

zawiadamia, te egzaminy wstępne do wszystkich 
klas odbędą się: w m l e s . m a j u w dn. 25, 26 
i 27 o godzinie 4-ej po poł., oraz w m l e s . 
c z e r w c u w dniu 22, 23 i 24 o godz 9-ej rano. 

Podania przyjmuje kancelarja szkolna, ulica 
ks. Skorupki (Placowa) jMe 13 codziennie w go 
dżinach szkolnych. 

Dla zdolnych uczniów klasy wstępnej zare
zerwowano pewną ilość miejsc ulgowych. 
060 Dyrektor: W . D A V I S O N I 

Dr. S. 

iti 

D r . m e d . 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj
muje od 8 do 9.30r 
od 4 l pół do • w. 

nrrTTnnrrinnnn 
Dr. med. 

L U K I 
Cecjlelnlana 43 
Choroby skórne, wo 
aeryczne. moczoptciowc 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 

Dr. 

G d a ń s k a 4 2 
Długa j . 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 1 6 - 8 . 

Dr. med. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
ryczny c'i I włosów 
Gabinet Róntgena 
i światło-lecznlczv 

Ql.PiotrkowskaU4 
róg Ewanglelickie) 

Tel . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 

6-8. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp 

LOKALE 
mieszkania 

postukuje i poleci 
Biuro .RUCH' 

'.1>.f tt wska 38 

P O K O J E 
umeaiowane 

poszukuie oolsca 
biuro .RUCH" 

Piotrkowski iB 

pies 
„Rehpinsch" 

Do wynajęcia pokój, 
umeblowany przy 

izr. rodzinie dla pa
na, wejście nie krę - • 
pujące. Wiadomość prasza się o *" u 
Zamenhofa 30 u do za. wynagrodzeń1 ; 

. £ t - t t i;,,,,,.,,,;!,., 3. o*-
zorcy. 627-2 Kopernika 3. 

Pokój do oddania 
od zaraz. Ce-

gielniana Ks 8 m.3 
5613 

q pokoje z kuchnią 7 g u b iono za*'*'1', 
J wszelkimi wygo- (, C z e n j e wyd"|V 
darni poszukiwane. p r z e z K a s t , Ch°r.J,|. 
Pośrednictwo wy- m - Ł o u z | na 
łączone. Oferty sub |< | Sz. B D , * y 

5716 dowieź zam. P f ' 
ul. Zawisza 28;ftn J 

D r . m e d , 

CHUDNIĘCIE. 
Szybkie przybranie 
na wadze i pełny 
kwitnący wygląd 
powoduje Plenusan 
witaminowy pro-

Z szek wzmacniający. 
Polecany przez le-

1 

, karzy. Cena pudel 
OOWrOClł. ka zl. 6. 4 pudel 
r ka zł 

Lekarz-deotysla 
B. MarKus-

22. Szczegó 
łowa broszura 6 
gratis Dr. Oebhard 
& Co, Gdańsk. 

6346—7 

Ogłoszenia drobne 
Kupno i sprzed Piotrkowska 51 

TEL 21-23, Rupię wózek spor-
. . Il towy dla dzieci 

przyjmuje oodzien-Zgł. przędzalń 
nie prócz niedziel m. L 
i świąt od godtiny 

3—7 po poL 

ana 
5617-3 

li" 
urtows sprzedaż 
maszym do szy 

cla. Ceny fabryczne 
• Perła 1 Pomorski 
Piotrkowska Nr 69 

lieliti.arslwa 
ora/, k r o j u i szy
cia nauczam podług w'w

podwórzu. 
udoskonalonej me-
tody wledens* 

k l e j . 
Zapisy od 3—5 

Południowa 28 
rtiieszk. 26. 

819 15 

Rasowe wilczki, 
szczenięta 

sprzedania. 
Sierpnia 3 m. 

do 
6-go 
16 
5680 

„H R*. 

klep z mieszka
niem i kuchnią 

dute, nadające się 
ns kstdy Interes 
sprzedam zaraz. Ce
gielniami 92 w skle 
ple tytoniowym 

Posady. 

bogaty i pwy^jir 
mężczyzna na 

rem stanowi** „ 
pragnie P°ZDI „\T\-

kw.zytorzy, kol-
porterzy, a enci _„ 1 ^ L,i*cń , l * v . 

togą zarobić 15 l5" d j3n ..B«?S 
więcej złotych dzień *t 
nie. Zgł. osób rn\ ' 
walnie traktujących 
i tylko pracowitych 
Zaks, Piotrkowska' 
6 g. 8-4. - 5684 

Poszukuję Izraelltkę 2 SKrZJ/P 
do lat 3o do tJwu a l t ó w k a .j 

lelnlei dziewczynki | u / H o l O " ' 
na wyjazd do Zop-
pot. Zgłaszać sie 
Prz*|azd 30 m. 3 
front, , 5699-3|"^ 'F^.,tin\t0* 

Przyjezdne panien
kę poszukuje pra 

cy w charakterze 
bony do lednego 
dziecka na godziny 
lub do sklepu. Pro
szę o łaskawe zło
żenie oferty do .Re
publiki* pod L Z., 

5695 

Nowo-Cegle 
Mi 19 m - w 

2 - 4 P° 
od I 

pol 

willa „Słoneczoa 
Tuszynem P°;f e łi 

Poszukiwani agenci ny w o g r o , ny 
do zbierania fo-pokoje d", aji<< 

tografji na portrety gienlczne dl" k ) j V kr» 
Warunki b. korzyst- opieka t. r 0 5 lWn 
ne. Zgłaszać się NaP Skórkowa, 
lutowTcza 31 u Fle- 14 róg l»rK 0<j | 
ka fr. I| p. od 7 - P dojazd 4-Ką 
wlecz, 571212 o 6 PP _ 

PKDflientaJepBinr SS:&r««̂  Ogłoszenia: 
= = = = = = = = = = 5 zł. 20 gr. miesięcznie -Zagranicą 7 zł. 20 mleslęczn. ° . 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie droze). Za terminowy orun ogioszeri admin. nie odaowiada Droane 1 j ar 
Republika" i „Express Wieczorny" łącznie i odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szoalt). W TEfCSClii 40 gr. ** 
mli (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI I NADESŁAĆ*. 30 gr. za wiersz mil. (na 4 szpą» 
Zaręczynowe i zaślub, po tekśeie 10 złoty. Zamiejscowe o 5J proc. Zazraniczrte ° ' 1 . u , 

Poszukiwanie pracy o gr. Naimnleis*0 

Za wydawnictwo „Republika* Sp. z or*r. odp.i Marjan Nusbaum Oltaszewskl.—Czcionkami .Republiki*. Piotrkowska 49.-Tłocznia, Piotrkowska I5.-Redaktor odp, Józef Burman-


